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i CZERWCA br. senator 
Andrzej ROZMARYNO­
WICZ przedstawił Proku­

raturze Wojewódzkiej w Kra­
kowie nazwiska osób, które 
w stanie wojennym lub później 
straciły życie I sprawy ich 
zostały umorzone. Zdaniem 
mecenasa Rozmarynowicza 
nadal zachodzą wątpliwości 
czy osoby te nie zostały za-

Prokuratora Wojewódzkiego 
w Nowym Sączu Marka Eii- 
mesa z wnioskiem o wzno­
wienie postępowania w spra­
wie Jikuba Szkarłat*, zmar­
łego 5 lutego 1986 r., oraz Je- 
rzege Wysklela, porwanego 1 
ciężko pobitego w 1983 r. 
Prokurator przylał wniosek 1 
poinformował. że sprawa 
śmierci Jakuba Szkarłata

nie niezależne od prac komt- 
’ sjl nadzwyczajnej posła Jana 
• Rokity.

Zdaniem mec. A. Rozmary- 
nowicza prokuratury beda 
miały teraz możliwość wzno­
wienia postępowań również 
w takich sprawach, w któ­
rych na skutek pobić przez 
nieznanych sprawców nie na­
stąpiła śmierć. Jako przykład

Polecamy:
Zabójca był tylko 
świadkiem
Czulice kontra

zamordowani Wróżenice
mordowane. Dotyczy to Tade­
usza Frąsia. nauczyciela, któ­
ry rzekomo wyskoczył z II 
pietra w Dębnikach. Marką 
Domagały, znalezionego we 
własnym mieszkaniu w wan­
nie (MO wydawał» 4 różne 
zaświadczenia o lego śmierci). 
S!misiawa Bctłcya. który nie 
wadomo w laki sposób zna­
lazł sic n« Dworcu Kraków- 
-Zabłocfe i woadł ood pociąg, 
oraz Leszka Celewlcza. zmar­
łe-") 28 lioca 1984 r.

31 mała mecenas Andrzej 
Rozmarynowicz wystąpił do

zna Idu je sie w opracowaniu 
nadzwyczajnej komisji Jana 
Rokity, natomiast podejmuje 
sprawę J. Wyskiela.

Podobne sprawy prowadziło 
leszcze wielu innych adwoka­
tów. Można sie spodziewać, 
że w wypadku istnienia wąt­
pliwości adwokaci ci wysta­
nia do właściwych prokura­
tur o ponowne podjecie po­
stępowań. Mecenas A. Rozma­
rynowicz wvstanlł tylko w 
sprawach tych osób, których 
rodziny zwróciły sie do nie­
go o pomoc. Jest to dzlała-

podaje on sprawę księdza Ta­
deusza Zaleskiego. którego na- 
padli nieznani sprawcy dwu­
krotnie: 17 kwietnia i z 3 na 
4 grudnia 1985 r. Za pierw­
szym razem śledztwo umorzo­
no kwestionując w ogóle na­
paść. a za drugim razom 
sprawę umorzono z powodu 
nleustalenia sprawców. Mece­
nas Rozmarynowicz nadal 
kwestionuje zakres i sposób 
przeprowadzenia śledztwa.

(vk)

E. Smolar o polskich
mass-mediach
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Dlaczego renciści 
nie otrzymali 

ekwiwalentu za deputat 
węglowy?

RAZ w roku renciści i e- 
C meryci otrzymują ekwiwa- 
( lent pieniężny z tytułu do­

datkowego uposażenia w na­
turze — w. Hucie im. Sen­
dzimira. 1est to deputat wę­
głowy. W tvm roku jeszcze 
nie otrzymali na’eżnego ekwi­
walentu nienieżnego. Zanie­
pokojeni przedłużaniem sie 
teł sprawy interweniowali w 
naszel redakcji.

— Dlaczego nie wypłacono 
Jeszcze tych pieniędzy — py­
tam o. Zdzlsłiwe GMER z 
Ośrodka Opieki nad Emeryta­
mi i Rencistami.

— Mamy już sporządzone 
imienne listy. Nie ma jednak 
leszcze w teł kwestii decyzli 
dvrektora huty. Powodów do 
obaw nie ma. Prosimy tvlko 
o cierpliwość. Spodziewane 
sa bowiem podwyżki cen we- 
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c 
i 
( c 
< c 
( 
< ( < ( 
< 
i 
I 
< 
( < c 
<___________
C gla. chcemy wlec, by 
( wa’ent ten bvł zgodny z ak- 
( tualnymi cenami. Rencistom 
( i emerytom przysługuje ro­

cznie 2 tonv weeła 1 otrzy­
mają stosowny ekwiwalent 
Spodziewamy sie. że wypłata 
nastanl w liocu lub sierp­
niu. Rzecz niebagatelna. gdyż 

i 14 tysięcy e- 
rencktów Powta­

rzam prośbę o cierpliwość.

MAJA br. odbyły się 
ncffo. W ich wyniku powstały Rady Gmin.
Otóż, w tym tygodniu odbywają sic pierwsze posiedze­

nia rad. Radni wybierają spośród siebie przewodniczącego ! od 
1 do 3 wiceprzewodniczących (w tajnym głosowaniu) oriz dele­
gatów na sejmik wojewódzki. Takie w Krakowie, dzisiaj. 8 bm., 
na sesji Inauguracyjnej Rady Miejskiej wybrani zostaną prze­
wodniczący I wiceprzewodniczący, i takie przyjęta zostanie 
uchwała ustalająca termin kolejnego posiedzenia, kiedy to raj­
cowie wyblorą Zarząd Miejski I Prezydenta m. Krakowa.

u tcrytorial- 
Co dalej?

W«' £

Dzisiaj inauguracyjne posiedzenie
Rady Miejskiej Krakowa

Jak funkcjonują 
Urzędy?

A. 3EKMAK — nie kwestionowany u 
der zespołu — 
jego awansu...

walnie przyczynił się do

Od 28 maja w Polsce jest 
wprowadzany nowy system 
władzy. Na dobra sprawę w 
nie zmienionej 
sie Sejm. Senat,
oraz rząd. Pozostałe struktu­
ry sa albo zupełnie nowe, 
albo w trakcie zmian. Upra­
szczając problem można po­
wiedzieć. że od wojewody, 
którym w Krakowie został 
Tadeusz Piekarz, zaczyna sie 
administracja rządową. Pełna 
nazwa: ..Terenowy Organ
Rzadowel Administracji O- 
gólnei". Poniżej jest już gmi­
na. czyli samorząd terytorial­
ny '

Obecnie każdy z nas jest 
przypisany do jednej z 3 ty­
sięcy gmin. Organami Gminy 
sa: Rada Gminy wybierana 
jedynie spośród radnych. Za­
rząd Gminy jako organ wy

konawczy składający sie z 4 
do 7 osób, z tym że stojący 
na czele Zarzadu wójt (gmi­
ny wiejskie), burmistrz (w 
miastach poniżej 100 tysięcy) 
lub prezydent (w miastach 
powyżej 100 tysięcy) oraz je­
go zasteocy mogą być wybra­
ni spoza Rady Gminy, a wiec 
nie musza bvć radnymi.

Wójt, burmistrz, prezydent 
wykonują swoje zadania orzy 
pomocy Urzędu Gminy. Urzę­
du Miejskiego. Urzędu Gminy 
i Miasta lub Urzędu Dzielni­
cowego (w Warszawie) I za­
trudnionych w nich pracow­
ników samorządowych.

Dopóki Rada Gminy nie 
wybierze Zarzadu. ich funk­
cje pełnia dotychczasowi na­
czelnicy ginin. miast i prezy­
denci miast. W Krakowie 
C140 DALSZE MA STM d



Świat i PolskadlA

Tym 
ehwi-

SZCZYT SOWIECKO-AME- 
RYKANSKL Szumnie zapo­
wiadany, nie przyniósł zasad­
niczych rozstrzygnięć. I może 
nie byłoby powodu już się 
nim zajmować, gdyby nie tra­
fna chyba uwaga jednego z 
komentatorów, który twierdzi, 
iż być może był to ostatni 
szczyt w dotychczasowym ro­
zumieniu. Następne spotkania 
sowiecko-amerykańskie nie 
będą się już różniły od spot­
kań prezydenta USA z pre­
mierem Wielkiej Brytanii, czy 
prezydentem Francji. To nie 
tylko efekt „normalnienia" 
świata, to także kolejny do­
wód (?) słabnięcia Moskwy, 
która, powoli ale konsekwen­
tnie, opuszcza dotychczasową 
uprzywilejowaną pozycję su­
permocarstwa. Czas pokaże, 
czy takie przewidywania nie 
są tylko zachodnią mrzonką..

*
ZACHÓD. KRAJE WOLNE 

(także trochę i Polska) wyda­
je się opuściły Litwę. Tę roz­
grywkę wygrał chyba Gorba­
czow a Litwini sen o wolności 
będą musieli odłożyć na — 
zapewne niezbyt odległą — 
przyszłość. Tak wydaje się 
dzisiaj. Zasadnicze zmiany w 
tych osądach wprowadzić mo- 
2e— Rosja, która ustami Jel­
cyna zapowiada pomoc dla li­
tewskich sąsiadów. Jelcyn roz­
począł swoje 100 dni, w ciągu 
których chce przeobrazić Ro­
sję. Zuchwałe wyzwanie rzu-

Gorba 
groźniejsze, śe pada 
li, gdy w imperium 
leje Kę krew.

*
W POLSCE znowu odczu­

walnie wzrosło napięcie. Lech 
Wałęsa — wydaje się — przy­
stąpi! do zapowiadanej wcześ­
niej wojny. Najpierw odwoła­
nie Henryka Wujca, później 
próba odwołania Adama Mi­
chnika. Oba pomysły chyba 
nie do końca trafione. Nie 
przydają Wałęsie popularno­
ści, zwłaszcza, te publiczność 
polityczna nie do końca rozu­
mie przyczyny tych pociąg­
nięć. „Gazeta Wyborcza”, a o- 
©obliwie. Adam Michnik, cie­
szą się w kraju zasłużoną po­
pularnością. Błąd polityczny 
Wałęsy, czy świadomie pro­
wokowana próba sił? Chyba 
to drugie, choć w tej batalii 
nie byłbym pewien rezulta­
tów. Bracia Kaczyńscy, to nie 
wystarczające zaplecze dla 
Lecha Wałęsy. Czeka nas go­
rące lato polityczne.

*
REFOKMA BALCEROWI­

CZA — odsłona druga. W 
chwili, gdy piszę te słowa nie 
są jeszcze znane szczegóły 
działań przewidzianych w naj­
bliższych miesiącach. Rząd po 
stwierdzeniu, że pierwsza run­
da przyniosła spodziewane 
wyniki, zezwala na pewne 
rozluźnienie fiskalnego gorse­

tu. Mniejsze kary za wyższa 
płace, więcej pieniędzy na bu­
downictwo i sferę budżetową, 
dofinansowanie budżetów te­
renowych i zaproszenie 
zagranicznego kapitału.

To wszystko przed spot 
niem z kolejarzami. Czy i 
nie wpiszą tych posunięć 

by zapewne 
wicz j Jurczyk. Tak nie mo­
gą chcieć ani Kuroń ani Wa­
łęsa.

slug strajku? Tak 
chciał i Mio do-

«
KTO PREZYDENTEM

KRAKOWA? To pytanie nie­
odmiennie pojawia się w na­
szym mieście od wielu już ty­
godni Wydaje się, że z całej 
plejady kandydatów na placu 
boju pozostają nowuhucki po­
seł — Edward Nowak i kra­
kowski intelektualista prof. 
Jacek Woźniakowski. No wax 
kusi stwierdzeniami: wiem co 
dla tego miasta trzeba zrobić, 
profesor zapowiada fachowy 
zarząd, który właśnie komple­
tuje. Komu zawierzą radni?

*
BĘDZIE WIĘCEJ TELEFO­

NÓW. Kraków, po Warszawie 
i Katowicach, najwięcej sko­
rzysta z kredytów Banku 
Światowego przyznanych wła­
śnie na ten cel. Nasze te­
lefony to zmora, która od­
strasza potencjalnych inwesto­
rów. Kraków czeka na zagra­
niczny kapitał i inwestowanie

lelefony na pewno się o- 
płacŁ Trochę więc, jako mie­
szkańcy, skorzystamy na za­
interesowaniu Polską. A wśród 
dobrze zorientowanych mówi 
się, że to nie jedyne zachod­
nie pieniądze, które płyną do 
naszego miasta. Jest szansa 
na podobne kredyty w bu­
downictwie, komunikacji. Po­
trzebny miastu naprawdę do­
bry gospodarz. Może dlatego 
kampania o prezydenta trwa 
tak długo?

*
PANIKA DOLAROWA. Kto 

mógł wyzbywał się „zielonych”. 
Trochę za sprawą prasy, któ­
ra chyba jednak dała się 
zwieść nieostrożnym półslów- 
kom, niedomówieniom niektó­
rych niezbyt dyskretnych 
przedstawicieli władz. Kto 
tym razem zarobi! na pertur­
bacjach rynkowych? 
tym dolarem jednak 
skoro min. Misiąg 
rewaluacji złotówki 
dzianej w kolejnych 
nięciach planu 
a przedstawiciele Banku de­
mentują zmianę 
tym wszystkim jedno cieszy 
— wreszcie po latach Polacy 
nabierają zaufania do złotów-

Coś z 
nie tak, 
mówi o 
przewł- 
pociąg- 

alcerowicza

kursu. W

tny efekt powodzenia pla- 
Balcerowi w
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WYBORY ZA NAML Wy­
bory tak, spory nie. Nadal 
trwają spory o wyniki wybo­
rów. Według Generalnego Ko­
misarza Wyborczego lista rad­
nych — członków SdRP jest 
króciutka. Rzecznicy dawnej 
PZPR replikują, że niepraw­
da, bo wielu członków i sym­
patyków socjaldemokracji 
występowało bez szyldu par­
tyjnego. Byłoby śmiesznie, 
gdyby nie było strasznie. SdRP 
uważa za swój su- ^s, że 
przechytrzyła wyborców, nie 
mówiąc im. że np. Stowarzy­
szenie Kupców to ukryta przy 
budówka komunistyczna. Scho­
dzić ze sceny też trzeba umieć 
godnie. Zęby było śmieszniej, 
to powiedzmy na koniec, że 
sparzone na komunizmie spo­
łeczeństwo dużo chętniej gło­
sowało na —strażaków, niż na 
SdRP. Może zbyt dosłownie w 
niektórych gminach 
towano powiedzonko: 
stów wystrzegaj się, 
nia?

potrak- 
komuni- 
jak og-

(TAP)

Huta
Jeśli możesz, pomóż

koła

(Jk)

K. LENCZOWSKA

Ośrodka Dziennego Po- 
i Rehabilitacji dla ludzi

mieli umowy

Hut- 
„Solidarność", 

chodzi mi o au­
llé tilt/ injpini- 
zmlany w kucie.

na których

► (vk) WYROBY HUTY 
sprzedawane są już od 1 
czerwca 2 15-procentową bo­
nifikatą. Dotyczy to 
ście tylko
ką.. Bonifikata jest mniejsza, 
ale też ceny poszczególnych 
asortymentów są niższe niż w 
maju. Obniżka wyniosła prze­
cięta e 15—20 proc.

Patron zmiany

oczywi-
płacących gotów-

I 
wolne 

na wczasy w NRD na

Szymański,, pokój

Tydzień
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► W BIURZE SPRZEDAŻY 
Wyrobów Hutniczych naj­
większe powadzenie kupują­
cych mają blachy ocynkowa­
ne cienkie (0.5 mm), blachy 
trapezowe, pręty żebrowane 
UO” i „12". drut i rury. Jak 
widać ludzie kupują głównie 
materiały do budownictwa.

. ► (vk) PRZYJĘCIA PRA- 
COWNIKOW do huty nadal 
są wstrzymane. Na zatrudnie­
nie mogą tylko liczyć powra­
cający z wojska, z urlopów 
bezpłatnych i wychowawczych 
— ci. którzy ---------
pracę zawieszone. Wyjątkowo 
prowadzony jest w tej chwili 
nabór tokarzy, for mierzy i 
modelarzy do Zakładu Me- 
ehan iczn o-Odlewniezego.

REDAKCJA

SPROSTOWANIE
Konferencja Sprawo­

zdawczo-Wyborcza NSZZ 
Pracowników Huty odbyła 
sic oczywiście 24 maja. 
Przepraszamy aa omyłkę 
w druku.

Nippon w Nowej Hucie
Po 14 latach przerwy na­

wiązano ponowne kontakty z 
największym stalowym kon­
cernem świata (roczna pro­
dukcja 28 min t stali) Nippon 
Steel Corp. Japończycy ana­
lizowali i oceniali m. in. pro­
gram modernizacyjny przygo­
towany przez dyrekcję HiS.

(ki)

Ilu z nas mija obojętnie 
skarbonkę ustawioną przed 
bud. Z? Datki pieniężne 
wrzucone tam zasilają fun­
dusz Hutniczego Koła Pomo­
cy Osobom z Upośledzeniem 
Umysłowym „DAC SZANSĘ” 
i zostaną przeznaczone na bu­
dowę 
bytu 
oczekujących pomocy. Działał 
ność 
wspomagają również tacy 
wspaniali ludzie, jak p. Bog­
dan Kowalewski, pracownik 
Zakładu Transportu Kolejo­
wego. który ofiarował na po­
moc podopiecznym koła aż 
104 tys. zł.

Wszystkim innym, którzy 
do tej działalności ebeieliby 
się w jakiś sposób włączyć, 
podajemy kontakt:
’ Marian
352, bud. Z, klatka A. tele­
fon: 44-95-00 w. &1-2U, czynny 
w środy od godz. 14 do 16 lub 
w. 25-18. czynny codziennie 
od godz. 2 do 15. (kl)

Są jeszcze wolne miejsca 
na wczasy w NRD, 

Czechosłowacji 
i Jugosławii

OŚRODEK WCZASÓW 
KOLONII ma jeńca« 
miej 
przełomie lipca i sierpnia. 
Można wybrać albo wypoczy­
nek miejscowości Bems- 

, położonej w górach Kru­
szcowych w okręgu Aue (21. 
•7—3.08), albo w Wernigero­
de w górach Harzu (31.07—13. 
08). Skierowanie na te pierw­
sze wczasy kosztuje 201 tys. 
sl, a ośrodek dysponuje poko­
jami trzyosobowymi, natomiast 
drugie skierowanie kosztuje 
225 tys. zł, a do wyboru . są 
pokoje dwu- lub trzyosobowe.

Dojazd na miejsce indywi­
dualny.

Można się również jeszcze 
zdecydować na wypoczynek w 
Czechosłowacji od 26.06 
0.07 
(coś 
cyk 
tya. 
my 
tys. 
jedzie z Nowej Huty.

Okazuje się. te są także 
wolne miejsca do Jugosławii, 
w pokojach trzyosobowych. Od 
1.07 do 13.07 można pojechać 
do miejscowości Vodice pod 
Sibenikiem. Jeśli rię ktoś 
zdecyduje, to musi zapłacić 
487.5 tys. zl od osoby i doli­
czyć sobie do tej sumy kosz­
ty dojazdu.

Jeśli więc ktoś nie zapla­
nował sobie jeszcze tegorocz­
nego urlopu może skorzystać 
z oferty Ośrodka Wczasów i 
Kolonii. Po bardziej sacz2góło- 
we informacje można dzwonić 
— tel. 40-94.

do 
w Rajeckich Teplicach 
w rodzaju naszej Kryni- 
Skierowanie kosztuje 211 
zl od osoby, a do tej su- 

trzeba jeszcze doliczyć 109 
zł na autobus, który po-

A Lenin... nadal żywy
MINĄŁ miesiąc od nazwa­

nia huty imieniem Tadeusza 
Sendzimira, a tymczasem jej 
spółdzielni mieszkaniowej na­
da] patronuje wódz Rewolu­
cji Październikowej.

Dlaczego? Ano dlatego, że 
zgodnie ze statutem należało­
by odbyć walne zebranie i 
dokonać zmiany nazwy. Tym­
czasem do takowego zebra­
nia jeszcze nie doszło.

I pomyśleć, że już od wie­
lu dni pojazdy MPK jeżdżą 
z tabliczkami
widnieje napis ..Centrum Ad­
ministracyjne HiS”-. Oni zdą­
żyli przemalować co naj­
mniej setki tablic, podczas 
gdy decydenci z hutniczej 
spółdzielni mieszkaniowej za­
padli najwyraźniej w błogą 
drzemkę... fron)

Wzruszające gesty
ROŚNIE konto Towarzystwa 

Solidarnej Pomocy działające­
go przy NSZZ „Solidarność” 
Huta im. Sendzimira. Przy­
pomni jmy, że zostało ono za­
łożone z myślą o najbardziej 

potrzebujących rodzinach w 
dzielnicy, ludziach pokrzyw­
dzonych przez los. Tylko od 10 
do 24 maja kasa Towarzystwa 
powiększyła się o 431.900 zł 
dzięki indywidualnym wpła­
tom. Na konto napływają 
wpłaty z kraju 1 z zagranicy. 
Ofiarodawcy przynoszą pienią­
dze osobiście do Sekcji Socjal­
nej KRH. Wzruszającą hoj­
ność okazała starsza Pani, e- 
merytka, wręczając członkom 
Towarzystwa 200 tys. zŁ

TSP otworzyło swoje skar­
bonki. W puszce, mieszczącej 
się w PZOZ przy Aptece Da­
rów znajdowało się 89 tys. zł, 
skarbonka KR1I w sali 101 
Budynku „S” zawierała 45 
tys. zł.

W ub. tygodniu Towarzy­
stwo zorganizowało giełdę uży­
wanej odzieży i zabawek, któ­
re nadeszły ze Szwecji. Zebra­
no 3.644.757 zł, z czego 1 min 
zł organizatorzy giełdy prze­
kazali Towarzystwu Przyja­
ciół Chorych „Hospicjum", 
zgodnie z umową — adresa­
tem darów było hospicjum'’.

Przypomnijmy konto TSP: 
PKO n Oddział Kraków-No- 
wa Huta 35523-4981-132.

(et)

Światowy Związek 
Żołnierzy AK w hucie

164 OSÓB zgłosiło akces do 
Fabrycznego Koła Światowe­
go Związku Żołnierzy AK, 
które powstało 3 tygodnie te 
mu Są to byli żołnierze z o- 
kresu II wojny światowej 
podporządkowani Komendzie 
Głównej Armii 
Prezesem został

Krajowej.
Władysław 

Michalski. a wiceprezesami 
Zbigniew Dudzikowskj i Cze­
sław Lolarewicz. Związek za­
mierza w swej działalności 
przypominać wydarzenia hi­
storyczne dotąd fałszowane 
lub przemilczane i objąć o- 
pieką zaniedbane miejsca po­
mięci narodowej. Deklaruje 
współpracę z pozostałymi 
kombatantami z huty, z wy­
jątkiem • tych, którzy ,j<tko 
płatni funkcjonariusze róż­
nych służb terroru komuni­
stycznego niesłusznie uzyskali 
prawa kombatanckie i wy­
sługiwali się obcym Polsce 
interesom".

Śladem naszych» ' . %. e • *

publikacji

nazwy huty już od mo» 
powstania „Solidarności", 
1980 roku. Stąd też, je» 
relacji znalazł się zwrot, 

hutniczego 
., w opar»

— Znała ziem w „Głosi© JVo- 
wej Huty" relację j>. Krystyny 
Lenczewskiej Z uroczystości na­
dania Hucie imienia Tadeuszu 
Sendzimira Zabrakło mi jednak 
w J>ZY SZŁO SCI z SENDZI» 
MIREM” króciutkiego chociażby 
©kreślenia patrona zmiany, izn, 
roli Komisji Robotniczej 
ników NSZZ 
przy czym nie 
tora pomysłu, 
jącej tę i inne

Jak wiadomo (np. z pieczątkj) 
Komisja Robotnicza Hutników 
nie używała poprzedniej „dźwię­
cznej” _u

mentu 
tj. od 
Mi w 
ii (cyt.) „w dniu 
święta, 4 maja 1990 r 
ciu o decyzje Ministra Przemy» 
siu podjęta na wniosek Rady 
Pracowniczej I Dyrekcji..", ta 
mógłby zaistnieć również ma» 
leńki akapit o roli „Solidarno» 
ścF. I tylko w imię prawdy, 
nie z żadnych innych powodów,

Jacek KORBAS 
Szef Biura K1UJ

NSZZ , Solidarność"

OD RED. Wsiyscy nwti C«y- 
telnicy, a tym bardziej pracow­
nicy boty, doskonale wiedzą, 
kto Jest inspiratorem smian w 
naszym przedsiębiorstwie. O pe­
rypetiach związanych m zmia­
ną nazwy informowaliśmy tak 

ko, 4e nie nznalam za ko- 
ne powtarzania 1rs« ran 
te. Jednocześnie ' pragnę 

zwrócić uwagę, że przytoczony 
przez Pana fragment Jest tylko 
cytatem z oficjalnego dokumen­
tu podpisanego przez Sendzimi­
rów, dyrektora Jerzego Knapi­
ka I przewodniczącego Rady 
Pracowniczej Władysława Wą- 
ehalewskiego i jako cytat zo­
stał użyty w moim tekście. Ty­
le w imię ścisłości.
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— Obawiam s»e. że 
przy dużej dyscyplinie 
s.'i Zakładowych pieniędzy na 
zasiłki nie starczy...

skl&dki. Propozycje to 
1/4 proc, poborów.

KOLUMNA KOMISJI ROBOTNICZEJ HUTNIKÓW
jest najlepszy

pomoc od państwa
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oni ora- 
Za kłady 
z Fun-

poszukuja rak do oracy 
jakich zawodac.i.

1 tys. bezrobotnych, a orooo- 
zych zatrudnienia brak.

Nowo- 
nal- 

pracr 
Na 

orać

Komish
.Solidarności”

Henryka 
z 

Obywatelskiego», 
chybionym. 
Komite* O—

— Jak dzii wygląda 
robocie w Regionie?

— Może Pan wymienić kon­
kretne działania?

Andrzej Szkaradek.
Antoni 

wszelkie

Na czym polega moi Tl- 
skorzystania z Fundu-

Jeśli zakład oracy lub 
pracodawca utworzy

ajwyższy czas, żeby przestał Pan wy­
stępować w obronie ludzi pracy trak- 
t >wanych 'wg Pana żle przez obe­

cny rząd. Pan i związek, któremu Pan prze­
wodzi. spowodowaliście

reszte 
.drobni" rolnicy t 
goeoodvnie domo- 

bvlych

¡¿¡S swojej działalności 
iw Region sejmuje aię 

również sprawami 
bezrobocia. Czy nie jest to 
powielani» zadań biur po­
średnictwa pracy?

— Nie wyręczamy biur, na­
sza rola to: pomagać bez­
robotnym członkom naszego 
Zw azku. znajdować dla nich 
wvjście w tej trudnej sytua­
cji życiowej, jaka jest brak 
pracy. Aby to uczynić, współ­
pracujemy również z biura­
mi. Przede wszystkim jednak 
nasza oomoc opieramy na in­
formacjach z komisji zakłado- 

* w*ch ..Solidarności”. Kontak­
tujemy je ze sobą maiac o- 
r:^‘ocV*. gdzie pracownicy 
sa zwalniani, które zakłady

Rozmowa ze STANISŁAWEM ZIĘBĄ, pełnomocnikiem Zarządu Regionu Małopolska 
ds. socj*alnych i bezrobocia

— Pod koniec maja w 
krakowskim zarejsstrowa- 
n -ch było 7 766 bezrobotnych. 
Zap-wiadano zwolnienia gru­
powe które miały objąć 10 
tys. pracowników. Wojewódz­
kie Biuro Pracy zweryfiko­
wało te liczbę — wynosi ona 
dokładnie 3.440. Przypuszcza­
my że zawyżona statystyka 
zwiazana była z gra przed­
wyborcza. Krakowskie nie 
pcslada wiele ofert pracy. 
Jest ich ok. 900. Najwięcej 
bezrobotnych test w woj. no­
wosądeckim — z zasiłków ko­
rzysta tam ponad 8 tvs. osób. 
Duża cześć bezrobotnych sta- 
•nowia rolnicy posiadający 
YCHoodarstwa oonlżel 1 ha. 
Ostatnio stracili prace w pań­
stwowych zakładach, 
sądeckie dvsoonu1e 
mniej;za liczba ofert

tylko 281 miejscami 
o*6ł sa to orooogyci? 
Interwencyjnych. W woj. tar- 
nnws’<im za^eie^t-owa5 na« 
bezrobotnych, ofert Jest 415. 
Magiczna srtaacia osnute w 
Brzrsku-Okocimlu. To nie­
wielkie m:»steczko mq ponad

{ Z redakcyjnei poczty

j List do przewodniczącego Alfreda Miodowicza
-w

* wodzi, spowodowaliście wystarczająco du- 
} żo zła. Najlepiej wiemy o tym my. ludzie 
Iz huty. Ostatnie Pana poczynania w Słupsku 

przebrały już i tak pełna ooryczy czarę.

W ubiegłum roku miałam okazję przyj­
rzeć sie z bHska. jak wygląda Pana zainte­
resowanie sprawami ludzkimi * września 
1989 r. w piątek wieczorem zjawił się Pan 
wraz z towarzyszącymi osobami i psem my- 
śHwskim w zamku w Karnitach. pod Ostró­
dą. gdzie miał pan spędzić weekend. Jest 
to ośrodek wczasowy — własność tamtejsze­
go PGR — który wyremontowała huta, obok 
postawiła domkł campingowe i wykupiła 
wczasy. Przyjazd ten povrzedz;ła atmosfera 
gorączkowych przygotowań Pośpiesznie o- 
pró^niono pokói na pierwszym p:ętrze, prze­
nosząc do nieoarzewaneao domku campin­
gowego starsza pania — lekarkę. Oczekiwa­
ła Pana Dyrekcja i kierownictwo PGR-u. Po­
tem w soli balowej zamku odbyła się ko­
lacja. Kelnerki idąc jedna ze druga. trzy­
mały nad ołowom< tace z potrawami im n- 
cztę. Z konieczności wstępowaliśmy w 
charakter** gapiów, z heUrt bowiem prowm- 
d-o schody na pietra, odzie mieszaliśmy. 
Brakowało tutko historycznych ubiorówhar- 
moni-uj^twh z wystrojem wnetrra Ze spra­
wa Pana Przewód nicząreao OP7Z fege wie-

— Powszechna krytyk» bu­
dzi sprawa wypłacania za­
siłku ludziom z marginesu. 
wClnkciarzom". kombinatorom, 
a wiec tym. którzy nlzdy ni» 
pracowali. Otrzymują oni ta­
ka sama
Jak et. którzy »tracili pracę 
ule z własnej winy.

— Około 40 proc. bezro­
botnych to ludzie, którzy nis 
byli zatrudnieni przez ostat­
ni rok. Połowa z tej Uczby to 
osobr z marginesu, 
stanowią 
etatowe 
we: żony oficerów, 
działaczy partyjnych. Ale oo-

zostałe 80 proc, to rzeczywi­
ście ci. którzy utracili prace 
na skutek kirvzvsu i prze­
mian gospodarczych. Najwięk­
szym obecnie problemem bę­
dzie zatrudnienie absolwen­
tów szkół średnich i uczelni. 
W samym woj. krakowskim 
opuści mury szkół 17 tys. 
osób. Ofert jest niewiele w 
stosunku do tego ogromnego 
potencjału rak i umysłów. 
Bolesny społecznie jest los 
inwalidów. Likwidowane sa 
spółdzielnie lub przestawia 
sie ich profil produkcji zwal­
niając pracowników 
wydajnych. Pozostała 
ktycznie bez szans, 
pracy nje korzystają 
duszu Pracy, który da je fi­
nansowe preferencją w wy­
padku zatrudnienia osób nie­
pełnosprawnych. Łatwiej pra­
cownika zwolnić niż postarać 
sie go zatrudnić.

inny
miejsce pracy dla inwalidy i 
utrzyma je w ciągu 24 mie- 
sVcv. ma prawo do refunda­
cji ‘»co stanowiska w posta­
ci 30-krotnej średniej krajo-

wej. co wynosi dziś ok. 17 
min zł. Fundusz ma być za­
chęta do tworzenia stanowLsk 
dla pozostałych pracowni­
ków. Jeśli pracodawca two­
rzy stanowisko pracy, należy 
mu sie pożyczlka wysokości 
20-krotnej średniej krajowej 
płacy, oprocentowana mie­
sięcznie na 1 proc. Dwulet­
nie utrzymanie pracownika 
uprawnia pracodawcę do u- 
możenia połowy pożyczki. Za­
kłady pracy nV korzystała 
jednak z tej możliwości. Nie 
wykorzystują zresztą innych 
sposobów zdobywania mi ehe 
pracy. Przykładem jest „Trans- 
bud” w Nowel Hucie, który 
rezygnuje ze swoich pracow­
ników. gdy tymczasem ukłu­
li przewozowe w naszym wo-

jewództwie wykonuje 
giczna firma z Tych, 
dlatego stworzyliśmy 
tucje pełnomocników da. bez­
robocia w każdym wojewó­
dztwie Regionu Małopolska. 
Wojewódzkim pełnomocnikiem 
„Solidarności” w Krakowie 
jest Zbigniew Paradowski, w 
Nowym Sączu — tymczaso­
wo Andrzej Szkaradek, w 
woj. tarnowskim - 
Lis. Oni przyjmują 
informacje, które mogą zara 
tizić bezrobociu.

— Nie mamv powodu do 
•zadowolenia. Wynegocjowa­
liśmy w PKP 400 miejsc pra­
cy przy remontach torowisk. 
•Miesięczne wynagrodzenie 
•wynosi ok. 600 tvs. ri. Pod 
koniec kwietnia biura prac* 
skierowały do tych robót 60 
osób, po kilku tygodniach po­
zostało tylko sześciu chętnych 
do tych robót. Ostatnio Za­
rząd Regionu postanowił u- 
tworzyć Fundusz Pomocy Bez­
robotnym. Potrzebę stwarza­
nia kas dla bezrobotnych u- 
znały już wcześniej inn« --- 
kłady pracy.
kładowa .soiioarnoscr w 
„Armaturze" od dawnn Vve-

czora mogliśmy czuć się jak w Rzeczypospo­
litej sobiepańskiej. Wczasowicze oczywiście . 
w roli gawiedzi, której nie dopuszcza się do J 
pańskiego stołu. Dostojny gość nie raczył 
przyjść do stołówki i zapytać, np., czy ud*- 
lo nam się podczas tego urlopu choćby na 
chwilę zapomnieć o uciążliwościach dnia co­
dziennego. Zorganizowano nawet 
kę, o którą nie mogli się doprosić przeby­
wający tam emeryci. Tylko, że oni poczuli 
się zlekceważeni i woleli swoje własne towa­
rzystwo przy ognisku.

Zamierzali Pana poprosić o rozmowę w 
niedzielę. Niestety, niespodziewanie wyjechał 
Pan już w sobotę po południu. Czyżbu po 
rozmowie w parku z jednym z hutnika, 
który nie był podobno w stanie znieść dłu­
żej Pana obecności?

BYŁY PRACOWNIK HTS 
(nazwisko i adres znane redakcji) 

PS. W tym roku nie wynajęto hucie zam­
ku. W ub. roku mówiono o tym w a mi­
tach. Zamek miał być wynajęty N em^om 
t RFN. słyszeliśmy nawet o sprzedaży. Czy 
z Pana przyzwoleniem? Jako stary bywalec 
jest Pan zapewne dobrze zorientowany w 
tym, co dzieje się w Karnitach. Jak sie to 
ma do Pańskiej krytyki wyprzedaży majatku 
narodowego przez obecny rząd? Tamfelsi 
ludzie ze wsi mówili nam w ub. roku, że w 
traktowaniu tego ośrodka n^c się nie zmie­
niło. Nomenklatura jak balowała na zamku, 
tak baluje.

rzy rezerwe dla zwolnionych 
pracowników, 
składkę związkową do 1J5 proc, 
poborów. Podobne kasy stwo­
rzono w ..Otexie" i ..Polmo- 
zbycie". Większość Komisji 
Zakładowych JS" w Regionie 
skłania sie do stworzenia 
wspólnej kasy. Wydaj» sie to 
•rozsądne. Pracownicy 
xu" zdołali zebrać na 
dusz dla bezrobotnych zaled­
wie 1 min zł. podczas gdy 
bezrobocie grozi 400 pracow­
nikom tego zakładu. Składka 
wszystkich członków ..Soli­
darności" pomnożyłaby kwo­
ty. Jeszcze raz wypełniłaby 
sie idea solidarności — tvm 
razem oracuiacvcb z trmi. 
ktćrzy stracili posad*. Zasta­
nawiamy sie nad wysokością

— Dziś trudno w tej kwe­
stii wyrokować. Na pewno 
trzeba aie zabezpieczyć. O 
rozdziale funduszu decydować 
beda pełnomocnicy ds bez­
robocia z każdego wojewódz­
twa. Rozpatrujemy propozy­
cje. bv od ncwego roku ko­
rzystający z zasiłku dla bez­
robotnych członkowie nasze­
go Zwiaz&u otrzymywali z 
funduszu ..Solidarności" Ma­
łą dopłatę. Je i wysokość za­
leżeć bedz e od wielkości zgro­
madzonych Dlen-ledzy. Chciał- 
bym dodać, że Fundusz Po­
mocy Bezrobotnym ma Już 
swoje, konto: BPH IV Od­
dział Kraków 323416-602565- 
132. Otworzyli ie członkowie 
•Prezydium Zorzadti Regionu 
•’ok^nujac wpłat no 100 tvs. 

Mogą Je zasilać instytu­
cie i osoby prywatne, wszys­
cy. którym los bezrobotnych 
nie iest obojętny.

— Dzlekule za rozmowę 
Rozmawiała

Elzbi^a TOSZA
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Wytwórnia
W STANACH 

CZONYCH 
biograficzny

Lechu Wałęsie.
„Warner Bros” zaproponowa­
ła odtworzenie główne 1 roli 
w tym filmie... Robertowi de 

. Niro! Jak podała PAP za 
dziennikiem Washington
Post". Lech Wałęsa bvłby 
zachwycony, gdvbr wytwór­
ni udało sie nakłuć tego 
światowej klasy amerrkań- 
«'''ego akt''”a.

Wałęsa

RUBRYKA ..ŚWIAT I POL­
SKA” x poprzedniego wydania 
„Głosu Nowej Huty" za wió­
ra takie właśnie sformuło­
wanie. Dotyczy ono ..roli. w 
jakiej Lech ostatnio sie poja­
wił". tj. zakończenia strajków 
w Słupsku. Czy to określeni» 
oznacza, że w innej roli się 
nie sprawdza?

Mija rok od czerwcowych 
wyborów. Przypomni Jmy so­
bie zatem. kiedv Wałęsa nie 
był najlepszy. Może w deba­
cie z Miodowiczem? Może w 
koncepcji ..okrągłego stołu"? 
Może zatem źle postawił na 
kandydatów ..Solidarności" w 
wyborach parlamentarnych 4 
czerwca 89 r.. czy też popeł­
nił błąd w konstrukcji rządu 
Tadeusza Mazowieckiego oc 
wcześniejszym zablokowaniu 
gabinetu Kiazazaka? Może 
źle wypad! w Kongresie Sta­
nów Zjednoczonych?

W ostatnim roku i od bar­
dzo dawna, co najmniej 
dziesięciu lat. Wałęsa 
nafenszy!

Zarzut autokratyzmu. poja­
wiający sie od pewnego cza­
su a szczególnie wyekspono­
wany w historii 
Wujca I jego odwołania 
Komitetu 
jest zarzutem 
Przypomniany • 
bywatelski przy Lechu Wałę­
sie powstał z inicjatywy Le­
cha w listopadzie 1988 r. 1 
był traktowany jako objawie­
nie na oolskiei scenie polity­
cznej. Żaden z członków, w 
tym także Henryk Wujec, nie 
miał zastrzeżeń co do trvbu 
powoływania jego członków, 
tak jak nie budziła zastrze­
żeń praktyka fotografowania 
sie z Lechem w kampanii wy­
borcze 1 w ub roku. To »4 je­
cie było nrzeoustka do Par- 
lamentu. jak nominacja d» 
Komitetu Obywatelskiego 
dawała możliwość działalno­
ści politycznej. Wypada o tvm 
pamiętać każdemu, nom:no- 
wanym zaś nrzez Lecha Wa­
łęso szczególnie. In acz?i po­
jawić sie mogą zasadnicze 
wątpliwości co do elementar­
nych zasad organizujących re­
lacje miedzy ludźmi takVh 
jak prawda lojalność czy 
wdzięczność.

Jerzy KO^F ' S

Robert de Niro poznał przy­
wódcę ..Solidarności” podczas 
swego pobytu w Polsce we 
wrześniu ub. roku. Czv Jest 
miedzy nimi takleś podobień­
stwo?

Na zdjęciu wykonanym 21 
września 1989 r- w Gd a As’m 
od lewej stoją: Robert d*’’U 
ro. I-fch Wnłcsa. W" Viech FU 
b»k 1 Roman Polański.

(▼Ort
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Publicystyka społeczno-ekonomiczna HUTA
Uwłaszczenie pracowników przedsiębiorstw pań­

stwowych metodą akcjonariatu pracowniczego po­
łączone z sukcesywnym rozwojem rynku kapitało­
wego i inwestycjami zagranicznymi na zasadzie 
partnerstwa wydają się jedyną logiczną metodą 
prywatyzacji, zaspokajającą poczucie sprawiedli­
wości społecznej i ekonomicznej obywateli.

» y

Huta zostaie przekształco­
na w jednoosobowa spół­
kę akcyjna Skarbu Pań- 

■twa przy jednoczesnym zobo­
wiązaniu de Skarbu Państwa 
do sprzedania akcji dotych­
czasowym pracownikom
przedsiębiorstwa. W spółce 
wybiera sie Radę Nadzorczą. 
Akcje zakupione przez pra­
cowników (w ramach akcjo­
nariatu pracowniczego) u 
Imienne, a więc mogą być 
•dsprzedawane przez właści­
ciela jedynie z powrotem hu­
cie oraz uprzywilejowane 
tan.. ta każdą akcja pracow­
nicza może mieć pięć głosów. 
bs e* pozwalają przepisy ko­
deksu handlowego, gdy tym­
czasem akcje należące do 
Skarbu PańHwa i innych ak-

» •

ri uszy huty. Każdy właściciel 
akcH dysponuje liczba głosów 
zależna od liczby posiadanych 
akcji. Pracownicy-właścicie- 
le huty dysponują na Zgro­
madzeniu Akcjonariuszy wię­
kszością głosów 1 mogą tym 
samym kształtować skład Ra­
dy Nadzorczej.

RADA NADZORCZA skła­
da się z przedstawicieli pra­
cowników-akcjonariuszy Skar­
bu Państwa i innych ak­
cjonariuszy i test wybieraną 
na miejsce Rady Pracowni­
czej. Bieżącą działalnością hu­
ty kieruje ZARZĄD. Powsze­
chnie uważa się. że wszelkie 
sukcesy firmy są wyłączna 
zasługa tej dyrektorów. Oni 
też ponoszą odpowiedzialność 
za niepowodzenie. W przypa-

pozycję, akcjonariusze wybie­
rają na następna kadencję te 
same osoby, których wysokie 
kwalifikacje potwierdziły sta 
w praktyce. Inaczej test o- 
czywiście. wtedy, gdy wyniki 
firmy w stosunku do osiąga­
nych przez konkurentów m 
mierne czy złe. Wtedy kwali­
fikacje dyrektorów do dalsze­
go prowadzenia firmy muszą 
być podane w wątpliwość. W 
ten sposób w spółce akcyj­
nej koniecznym kryterium do­
boru dyrektorów są zawsze 
praktyczne* ich kwalifikacje 
do zajmowania tych stanowisk 
i rei li racji długofalowego roa- 
woju w oparciu o postęp te­
chniczny. Gdyby Zgromadze­
nie Akcjonariuszy nie kiero­
wał« sie tym kryterium przy 
doborze kadry, to działałoby 
w sposób oczywisty na swoją 
szkodę. Nieudolni dyrektorzy 
nic beda bowiem w stanie ani 
pomnożyć majątku będącego 
własnością akcjomrluszy. ani 
powiększyć bieżących dywi­
dend. Takiej zgodności mtere-

Utworzenie pracowniczej spółki

Akcjonariat
dii)pracowniczy

cionariuizy maja do jednym 
głosie. Uprzywilejowane akcje 
pracownicze powodują, że już 
z chwila wykupienia 17 proc, 
akcji, załoga 
miała 
wyborze Rady Nadzorczej 
spółki, a dzięki temu również 
Za rządu. Zakład pracy jest 
■obowiązany na każde życze­
nie pracownika do odkupie­
nia jego akcji (nabytych w 
ramach akcjonariatu pracow­
niczego) po aktualnej cenie 
giełdowej. Zakład ma obo­
wiązek odkupić akcie uprzy­
wilejowane od pracowników 
zwalnianych z pracy. Wyjątek 
teł reguły stanowią przypad­
ki gdy pracownik odchodzący 
na rentę lub emeryture chce 
ba trzymać swoje akcje (celem 
zwiększenia swoich docho­
dów). W przypadku śmierci 
właściciela akcji pracowniczej 
jego spadkobiercy zobowiąza­
ni sa do odsprzedaży trch 
akcji zakładowi, chyba że sa 
Drace wnikam i tego zakładu. 
Wtedy akcje lokowane sa na 
konto apacficobiercy.

Organami zarządzającymi 
■półka a udziałem akcjonaria­
tu pracowniczego
NE ZGROMADZENIE AK- 
CJONARIUSZY A RADA 
NADZORCZA A ZARZĄD.

WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZY fest ae- 
branłem wszystkich akejona-

.t

huty bodzie 
decydujący tíos przy 

Rady

: A WAL-

ZA- 
na

dku bankructwa firmy wina 
za to obciąża sie także człon­
ków Rady Nadzorczej. 
RZĄD jest zatrudniony
podstawie umowy przez Radę 
Nadzorcza. która określa 
wielkość wynagrodzenia. Za­
rząd może być usunięty w 
każdym czasie przez Rade 
Nadzorcza. Jednakże jego 
członkowie powinni otrzymy­
wać swoje pensie do końca 
kadencji, na która zostali wy­
brani.

Władze spółki funkcjonują 
na zasadzie zgodności intere­
su ekonomicznego wszystkich 
trzech organów, tj. Zgroma­
dzenia Akcjonariuszy. Rady 
Nadzorczej oraz Zarządu. Ta­
kim wspólnym interesem test 
długofalowy rozwój przedsię­
biorstwa zapewniający wzrost 
wartości akcji i dywidend. 
Zgodność interesów i osobi­
stej motywacji materialnej o- 
sób wchodzących w skład 
spółki umożliwia oparcie wza­
jemnych stosunków na bazie 
zaufania. Zgromadzenie Ak­
cjonariuszy wybiera <U Rady 
Nadzorczej takie osoby, któ­
rym ufa. że dzięki posiada­
nym kwalifikacjom beda w 
stania realizować stojące 
przed przedsiębiorstwem cele 
JeżeH tak sie stanie 4 firma 
w warunkach stale OTienia- 
jacej sie sytuacji na rynku 
utrzymuje i wzmacnia swoją

sów podnicdzy wszystkimi or­
ganami władzy, taka istnieje 
w spółkach, nic można osią­
gnąć w przedsiębiorstwie pań­
stwowym opartym na samo­
rządzie pracowniczym. Bardzo 
rzadko samorząd chce i test 
go na to stać, aby wprowa­
dzić politykę nastawiona na 
długofalowy rozwój' przedsię­
biorstwa. Normalnie samo­
rząd znajduje sie pod nacis­
kiem załogi dążącej do mak­
symalizacji swoich bieżących 
płac. W wyniku tego, zdol­
ności dyrektora do zapewnie­
nia możliwie wysokich płac i 
świadczeń socjalnych jako 
doraźnych efektów stały się 
głównymi kryteriami oceny 
pracy dyrektora przez samo­
rząd. Z drugiej strony dyrek­
tor Jest zależny od jednostek 
nadrzędnych.
tego prace z punktu widzenia 
swoich Interesów.

weryfikujących

Reasumując nw&na stwier­
dzić. że problem doboru 
i ciągłej weryfikacji kadr 

kierowniczych można rozwią­
zać tylko wtedy, gdy przed­
siębiorstwo jest zmuszone do 
prowadzenia polityki długofa­
lowego rozwoju, tak Jak to 
jest w pracowniczej «półce 
akcyjnej. tednj

Wojcieeh DANIEL

Najlepsze kolo SIMP w Krakowie
ODDZIAŁ Wojewódzki Stowarzyszenia 

Inżynierów i Techników Mechaników Pol­
skich . organizuje corocznie konkurs na 
najaktywniejsze Koło Oddziału, a takie 
makroregionu krakowskiego. Spośród 24 
kół ubiegających się w br. o ten tytuł za 
najaktywniejsze uznane zostało Ogólnota- 
brycznc Koło SIMP Huty im. T. Sendzi­
mira. Jednocześnie zajęło ono 6 miejsce w 
skali makroregionu.

Koło, założone w 1963 roku, skupia obe­
cnie «6 członków.
ludzi 
Krakowiak, Wiesław Knpecki, Zygfryd

Porębski, Marek Szeremeta, Antoni 
tar i Józef Findura.

Wielu szczególnie wyróżniających 
działalności NOT kolegów otrzymało 
nio złote, srebrne i brązowe odznaki 
rowe NOT i SIMP.

Ogólnofabryczne Koło SIMP 
jm. T. Sendzimira zamierza

•K w 
ostat- 
hono-

v Hucie 
dalszym 

ciągu podnosić kwalifikacje zawodowe 
swych członków poprzez organizowanie 

Do najaktywniejszych różnych form szkolenia, a także pragnie
tym gronie zaliczają się- Janusa czynnie uczestniczyć w modernizowaniu

urządzeń technologicznych huty.

Jak funkcjonują 
Urzędy?

CIĄG DALSZY ZJT STR. 1 
sprawa jest o tyle skompli­
kowana. że stan pewnej tym­
czasowości może potrwać je­
szcze kilka miesięcy. Najpóź­
niej do 27 sierpnia powinny 
być powołane rejonowe orga­
ny rządowej administracji o- 
gólnej w miejsce dotychcza­
sowych Urzędów Dzielnico­
wych. które do tej pory za­
łatwiała wszystkie czynności 
urzędowe tak/» Delegatury 
Wojewody.

Rada Miejska Krakowa po­
winna iak najszybciej u- 
chwalić Statut m. Krakowa i 
podjąć kwestie podziału wew­
nętrznego administracyjnego 
miasta. Należy zadecydować, 
czy Kraków będzie podzielo­
ny na dzielnice w dotychcza­
sowej strukturze terytorial­
nej. czy też powstaną zupeł­
nie nowe jednostki. Mówi sic 
o powrocie do starego trady­
cyjnego podziału na dwadzie­
ścia dzielnie. Po określeniu 
nowego podziału administra­
cyjnego Krakowa Rada Miej­
ska powinna wyaiaczyć ter- 

in i zarządzić wybory do 
samorządowych w tych 

teryto-

» *
rad 
nowych jednostka 
rialnych. Wyłonione rady będą 
ciałami wspierającymi dzia­
łalność Rady Miejskiej i będą 
funkcjonować w oparciu o 
jej budżet, nie posiadając od­
rębne i osobowości prawnej. 
Sa to na razie wstepne roz­
ważania i będziemy do nich 
powracać w trakcie zachodzą­
cych zmian. A jak. gdzie i eo 
załatwia sie dzisiaj w naszej 
dzielnicy, oiszemy poniżej.

*

WYBORY samorządowe I 
ich konsekwencje tn na­
dal dyżurny temat dnia. 

Szczególnie w urzędach dziel­
nicowych. które przestały być 
organami 
stwowei, 
podległa 
mata br.
Huty Zdzisia 
kierownikiem urzędu, 
pełni rolę delegatury 
do czasu określenia xx 
wą radę miejską organizacji 
1 zakresu działania dzielnic 
— Oczywiście nie może być 
mowy o przestoju w naszej 
działalności — stwierdza za­
stępca kierownika delegatury 
MICHAŁ KRUPIŃSKI, 
rwjd jest otwarty w 
samych godzinach, • nosi pra­

administracji pań- 
stajać się jednostka 
samorządowi. Od 27 

naczelnik Nowe i 
Zaręba został 

. który 
UMK, 

"zez no-

— U- 
takieh

nie 
dobrze na ich 

Zagrożenie

nie wpłynęły 
obowiązków, 

urzędni-

cownicy nadal mogą wydowad 
decyzje w sprawach indywte 
dualnych z zakresu adminś* 
straćji publicznej, z tym ze 
podejmowane są one w ro­
ntach upoważnień udzielonych 
przez prezydenta Krakowa.

Urząd funkcjonuje zatem 
bez większych zmian, wbrew 
obawom interesantów, chociaż 
nie da się ukryć, że sytuacja 
przejściowa, w której znajdu« 
ją się tutaj zatrudnieni 
wpływa zbyt 
samopoczucie,
zmianami organizacyjnymi i 
przez to kadrowymi istnieje.

W Wydziale Komunikacji 
kolejka petentów. Podobnie w 
USC. Niektóre z urzędniczek 
podobne „trzęsienie ziemi* 
przeżyły Już w latach 70.. wte- 
dy związane to było z likwi­
dacją powiatów. Zmiany, na 
razie odgórne 
na zakres ich
podstawowa zasada 
ezej pracy jest niezmienna — 
wszyscy powinni wyjść stąd 
zadowoleni. Nie da się jednak 
ukryć obaw o to. eo będzie 
jutro, wiele osób z zatrudnio­
nych w budynku w os. Zgo­
dy słyszało z ust niektórych 
kandydatów na miejskich raj­
ców o konieczności gruntow­
nej wymiany kadr.

Na razie jesteśmy sztucz­
nym przedłużeniem samorzą­
du — słyszę w wielu wydzia­
łach. Urzędnicy opowiadają o 
tym co opowiadają ludzie, 
przynosząc tutaj często zasły­
szane przypuszczenia. I perso­
nalne. i organizacyjne. Czy w 
Ruszczy będzie gmina jak 
przed wojną? Czy Nowa Huta 
będzie miała wójtów, a jeżeli 
tak to ilu?

Pytanie podstawowe brzmi 
jednak tak. czy w samej dele­
gaturze struktura będzie taka 
sama jak w dotychczasowym 
Urzędzie Dzielnicowym? Wszy­
scy przyznają, że jest to ma­
ło realne. A jeżeli zatem bę­
dą zmiany, to czy będzie też 
redukcja etatów? Ta obawa 
przewija się podczas wszyst­
kich rozmów. Szczególnie wi­
dać to zaniepokojenie wśród 
pracujących w Wydziale Kul­
tury czy Oświaty, które w o- 
becnei formie raczej nie 
przetrwają. Podobno wielu z 
tamtejszych urzędników liczy 
się z powrotem do zawodu 
nauczyciela ezy instruktora 
kultury... (sp-md)

— DZIĘKUJEMY KRAKOWIANOM
WYMANI b bety KKO „Solidarność” do Rady Miej­

skiej Krokową spotkali się w minioną sobotę, aby o- 
mówić przyg<Aowania do inauguracyjnej sesji, która od­
bywa się dzisiaj. Radni postanowili podziękować miesz­
kańcom Krakowa za wybór na rajców krakowskich.

Radni Miasta Krakowa wyłonieni z listy KKO „Soli­
darność" wyrażają gorące podziękowanie wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w wyborach i w większości zaufali 
nam, kandydatom „Solidarności”. Zaufani^ Państwa jest 
dla nas nie tylko zaszczytem ale przede wszystkim zobo­
wiązaniem.

Dziękujemy Cym, którzy przyczynili sie do naszego 
zwycięstwa: działaczom komitetów obywatelskich i wspo­
magającym kampanie sympatykom .Solidarności”. Suk­
ces wyborczy nie przysłania nam faktu, iż znaczna cześć 
mieszkańców Krakowa powstrzymała sie od udziału w 
glosowaniu. Mamy jednak nadzieje, te tworząc demo­
kratyczną konstytucje społeczności krakowskiej umożli­
wimy współdziałanie wszystkich — dla dobra osobistego 
każdego obywatela ś całej naszej wspólnoty.

Dla wszystkich łudzi dobrej woli jest miejsce — i bę­
dzie wiele pracy — w samorządnym Krakowie.

RADNI Z LISTY 
KRAKOWSKIEGO

KOMITETU OBYWATELSKIEGO 
- JSOLIDARNOSCr



informacje, interwencje o
- DZIELNICA

„Dzień Dziecka 
na sportowo

WIELE instytucji, organizacji 
l placówek kultury przygoto­
wało dla najmłodszych z oka­
zji ich czerwcowego święta wie­
le gier 1 zabaw. Wszystko by­
ło skromniejsze niż zwykle, 1 
nagrody, I rozmach. Dzieciarnia 
jednak doskonale się bawiła na 
turnieju tenisa stołowego w 
Klubie „Centrum* w os. Koś­
ciuszkowskim ł na zawodach 
rowerowych zorganizowanych 
przez Komitet Osiedlowy w oa 
Górali. (mar)

przyszłym tygodniu. 11. 12 i 13 bm., odbędą sie egzami­
ny wstępne do szkół średnich. Uczniowie będą zdawali 
egzamin pisemny z j. polskiego i matematyki oraz ustny 

z przedmiotu, uzależnionego od rodzaju szkoły 1 profilu nau­
czania w liceum. O przyjęciu do szkoły decyduje liczba uzys­
kanych punktów na egzaminie wstępnym oraz z ocen na świa­
dectwie ukończenia szkoły podstawowej z przedmiotów zda­
wanych.

Kuratorium krakowskie po­
dejmuje starania, aby każde 
dziecko znalazło miejsce nau­
ki. Chłopcy nie powinni mieć 
kłopotów z lego znalezieniem, 
gorzei z dziewczynkami. Na 
szczęście Ministerstwo Eduka­
cji wyraziło zgodę na ksztal-

11, 12, 13 bm. egzaminy wstępne tło szkół średnich

Co dalej, ośmioklasisto?

Nie będzie tam 
nauki jazdy

PAS STARTOWY między o- 
Mediami 1 Pułku Lotniczego I 
Dywizjonu 303 ni« będzie już 
miejscem wykorzystywanym do 
nauki jazdy. Wkrótce — t ini­
cjatywy Komitetu Obywatel­
skiego — staną tam znaki za­
kazi wjazdu. Wyjątki dotyczyć 
będą worów dostawczych apte­
ki. pawilonu handlowego l... 
młodych par dojeżdżających na 
uroczystości ślubne do kościo­
ła. Cl ostatni i tak będą mu- 
sicli starać arię o specjalną z-go- 
dę. (vk)

Sa szkoły, które sie 
duża popularnością.

Ogółem w Krakowskiem 
szkoły podstawowe ukończyło 
17 tysięcy uczniów. Mniej 
więcej tyle miejsc czeka na 
nich w szkołach średnich i 
zawodowych. Niestety, sam 
wybór placówki iest ograni­
czony, 
cieszą
Wiele dzieci chce się uczyć w 
Technikach: Elektrycznym.
Gastronomicznym. Odzieżo­
wym i Liceach Medycznych. 
Wszystkie te szkoły w naszej 
dzielnicy posiadała nadkom­
plety zgłoszeń. Trzv nowo­
huckie Licea TH. XI i XTT 
również maia komplet. Naj­
więcej chętnych było do XH 
LO. Proponowany przez nau­
czycieli tej szkoły nowy sys­
tem nauczania spotkał sie z 
dużym zainteresowaniem ucz­
niów.

W zasadniczych szkołach 
zawodowych naioopularniei- 
sze zawody to kucharz, cia si­
ka rz. krawiec, mechanik po­
jazdów samochodowych, sprze­

dawca. monter podzespołów 
elektronicznych. Najciaśniej 
jednak jest w porównaniu z 
latami ubiegłymi w tzw. od­
działach dla młodocianych 
pracowników, czyli w szko­
łach zawodowych, których u- 
czniowie odbywała praktyki 
w przedsiębiorstwach. Miejsc 
jest o 2.5 tysiaca mniej niż 
planowano, ponieważ znaczna 
cześć zakładów wycofała sie z 
tel formy kształcenia. Może 
zdarzyć sie. że uczniowie sła­
bsi nie dostana sie do żadnej 
szkoły i wtedy, malae trud­
ności ze znalezieniem pracy, 
zgłoszą się w kasach po zasił­
ki jako najmłodsi bezrobotni.

praktyki w zakładzie 
Ofertę uruchomienia 

klas w zasadnicze 1 
otrzymał Zespół Szkół 

Nowej

cenie sprzedawców bez odby­
wania 
pracy, 
takich 
szkole
Ekonomicznych nr 2 
Hucie.

W naszej dzielnicy w śred­
nich szkołach sa jeszcze wol­
ne miejsca w Zespole Szkół 
Mechanicznych nr 3. Zespole 
Szkół Budowlanych nr 1 i 
LO nr XVI. w razie zdania 
egzaminu w innel szkole i 
nłedostania sie do niej w wy­
niku dużej konkurencji Ist­
nieje szansa w tych szkołach 
kontynuowania nauki. Wszel­
kie informacje o możliwoś­
ciach dalszego kształcenia 
można uzyskać w dzielnico­
wych Poradniach Wychowaw- 
czo-Zawodowych oraz w Ku­
ratorium. (sp)

• (vk) KRYSTYNA SZMIGKU 
nauczycielka geografii w XII L<Ą 
została ponownie prezesem nowo­
huckiego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.
• (vk) KLUB SENIORA w cm. 

3. Pułku Lotniczego stracił swą sie­
dzibą w jednym z bloków i został 
„dokwaterowany* do klubu 
„Yeam*. W dawnym klubie mą 
być gabinet masażu. Dbajcie • 
zdrowie młodzi, bo jak się zesta­
rzejecie, będą wami pomiatać. A 
tak będziecie mieć silą oddawać 
ciosy...
• CJ10 KANTOR wymiany wa­

lut w kawiarni „Wanda* możną 
omijać z daleka. Powód? Handlu­
jący tam pan proponuje wyższy 
kura niż ten wypisany na tablicy 
obok okienka. Albo liczy ną naiw­
ność klientów, albo nie oponował 
jeszcze umiejętności liczenia.
• (jk) ZESPÓŁ VOO VOO bę­

dzie można zobaczyć na żywo już 
dzisiaj. I bm. o godz. W w NCK. 
Takiego koncertu nie warto prze-

Rajcowie wychodzą w miasto ku demokracji lokalnej — 
powiedział JAN ŻELAZNY podczas pierwszego robocze­
go posiedzenia radnych z terenu Nowej Huty zorgani­

zowanego z inicjatywy OKP. Uczestniczył w nim także dotych­
czasowy naczelnik Zdzisław Zaręba oraz przedstawiciele przed­
siębiorstw użyteczności publicznej: MPK. MPO, Wodociągów 
i Kanalizacji. Dyrekcji Dróg i Zakładu Energetycznego, a także 
PGM-tt i spółdzielni mieszkaniowych.

Zadanie dla samorządu!

Handel „pod chmurką"
na Pow- 

Handlorwą 
wszystkimi

Pierwsze posiedzenie nowych radnych

Rajcowie
wychodzą w miasto

• Wtorkowe spotkanie stano­
wiło preludium do dzisiejszej 
inauguracyjnej sesji Rady 
Miejskiej Krakowa* Zorgani­
zowano je przed sesją po to, 
aby świeżo upieczeni radni 
mogli się zapoznać z sytuacją 
wymienionych wyżej przedsię- . 
biorstw czerpiących wsparcie 
finansowe z budżetu miasta i 
aby podczas sesji wystąpili już 
z pewnym bagażem przemy­
śleń i wniosków.

Takt, Iż przedsiębiorstwa 
znajdują się przeważnie w 
kiepskiej sytuacji finansowej, 
rzutuje na wygląd miasta oraz 
na jakość usług świadczonych 
na rzez mieszkańców. Nade 
wszystko widać wyraźnie skut­
ki ich ułomnego systemu fi­
nansowo-ekonomicznego. Wie­
le przepisów wymaga grunto­
wnej korekty Nie sposób od­
pędzić myśli, że magiczne sło­
wo „przedsiębiorstwo budżeto­
we" dla ludzi aktywnych o- 
znacza kulę u nogi. Innych na­
tomiast zwalnia od_ myślenia 
i odpowiedzialności, od zabie­
gania o własny zysk.

Wygląda na to, że samorzą­
dy lokalne powinny mocniej 
wdepnąć w przepisy związane 
z ochroną środowiska. Wiele 
osób biorących udział we wtor­
kowym spotkaniu przyjęło z 
dezaprobatą entuzjazm Przed­
siębiorstwa Wodociągów 1 Ka­
nalizacji. iż „Sanepid" dobrze 
ocenia jakość wody pitnej w 
Krakowie, szczególnie zaś — 
Nowej Hucie. — Dobrze — mó­
wili radni — ale w stosunku 
do niewybrednej polskiej nor­
my. Gdzie jej tam do norm

iwiaiowych! Przedstawiciel 
Wodociągów miał pełną świa­
domość tego faktu. Od lipca za 
kiepską wodę będziemy mimo 
to płacić jakieś nowe wysokie 
opłaty. I nikt 
nię zrobi, bo
ni a nieszczęsnej polskiej nor­
my raczą nas przecież dobrą 
wodą.

Jan Żelazny poprosił o zło­
żenie oświadczeń 
kowania w prasie 
cych odpowiedź i

Wodociągom nic 
z punktu widze-

• Kiedy na 
tramwajowych 
rzach zapanuje 
stość?

— do opubli-
— stanowio­

na pytania:

przystankach 
i mlędzyto- 
idealna, czy-

• Kiedy na jezdniach zni­
kną zdradliwe przełomy i dziu­
ry-pułapki?

Dyrektor MPK Tadeusz 
Trzmiel oświadczył, że — mi­
mo wielu problemów — przed­
siębiorstwo zaprowadzi porzą­
dek na przystankach i między­
torzach do końca llpca. Nato­
miast dyrektor Antoni Gurgul 
wymigał się od złożenia o- 
świadezenia w sprawie jezdni. 
Stwierdził, że mimo ogólnie 
złego stanu technicznego nad­
miernie przeciążonych na­
wierzchni nie ma dziur zagra­
żających bezpieczeństwu.

Postanowiono, że w bliskiej 
przyszłości radni ruszą do 
przedsiębiorstw. aby tam. na 
miejscu, przyjrzeć się bliżej 
ich problemom. (roo)
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NARZEKANIA 
szechną Agencję 
administrującą 
placami targowymi znajdują­
cymi się w Nowej Hucie trwa­
ją już od lat. Zawsze władze 
dzielnicy, radni, gospodarze 
terenu i mieszkańcy otrzymy­
wali obietnicę poprawy i... w 
zasadzie nic się nie zmieniało. 
Od początku czerwca jednak 
i w tej sprawie planowano 
podjąć wiążące decyzje. Wszy­
stkie dzielnicowe targowiska 
przejąć miała spółka „Wanda- 
Sport" (na czas próby, bowiem 
chętnych nie brakuje). Kon­
cepcja władz dzielnicy była 
taka, aby stworzyć ciąg han­
dlowy „pod chmurką”, który 
rozpoczynałby tzw. ZOMO — 
plac (obok kościoła Arka), 
gdzie odbywałby się handel 
obwoźny z samochodów. Pro­
ponowana przez sprzedawców 
lokalizacja przy pl. Central­
nym obok NCK została odrzu­
cona z obawy przed zamienie­
niem tego miejsca (ze względu 
na dogodność komunikacyjną) 
w jedną wielką tandeto. Dru­
gim obiektem w tym ciągu 
stać się miało miejsce dotych­
czas najbardziej obciążone, 
czyli targ bieńczycki, nasta­
wiony przede wszysktim na 
handel mięsem i warzywami, 
a trzecim — coraz lepiej pro­
sperujące .ciuchy” przy ul. 
Bulwarowej.

Pierwszy krok, czyli wywie­
szenie w zeszłym tygodniu na 
parkanie szkoły gastronomicz­
nej napisów zabraniających 
handlu, niestety niewiele po­
mogło. Auta z rumuńskimi f 
krajowymi rejestracjami nadal 
skutecznie blokują przejście i 
przystanek autobusowy. Man­
daty 3 tys. zł. którymi karali 
opornych inspektorzy MSP i 
policji, wywoływały na twa­
rzach handlujących jedynie 
uśmiech pobłażania. I trudno 
się dziwić, skoro sprzedawca 
ciuchów czy artykułów spo­
żywczych zarabia dziennie na 
czysto około ... pół min zł?, a 
oferujący piwo wychodzi na 
butelce 2 tys. zł „do przodu". 
Tle może sprzedać 
Kilkaset butelek na

Co jednak zrobić, 
szcie uporządkować
handlu? . W ostatnich 
ukazał się wydany przez Mi­
nisterstwo Handlu Wewnę­
trznego I Zdrowia zakaz sprze­
daży z samochodów osobo­
wych artykułów spożywczych. 
W zamierzeniu ma to być w 
skali ogólnopolskiej pierwszy 
krok do ograniczenia rozoasa- 
nej konkurencyjności rynko­
wej sood chmurki. Obawiam 
się jednak, że odgórne decyzje 
jak na razie niewiele dają, a 
ośmieszają jedynie władze lo­
kalne nie notrafiace ich wye­
gzekwować. (md)

gapić, tym bardziej że odbywają 
się on« ostatnio dość rzadko.
• (md) SYMBOLICZNA ŚWIECZ­

KA oznaczała dla Społecznego Ko­
mitetu Gazyfikacji os. Zestawie«- 
Dłubnla częściowe zakończenie sta­
rań związanych z gazyfikacją te*e 
rejonu dzielnicy. Uroczystość zapa­
lenia znicza odbyła się 31 maja.
• (md) URZĄD POCZTOWO- 

-TELEKOMUNIKACYJNY w oa. 
Willowym pierwszy w Nowej Hu­
cie otrzymał żetony do automa­
tów telefonicznych.

O (sp) MINĄŁ MIESIĄC od 
chwili nadania hucie im. T. Sen­
dzimira, a nadal stary symbol stoi 
na pograniczu dzielnic Nowej Hu­
ty i Śródmieścia przy al. Planu 6- 
letniego.
zealne zachowanie symbolu starego 
Krakowa w towarzystwie HiL za­
kończonego młotem?
• (jk) ANIA SEKUNDA (ul. Po­

lewki 16) nie odebrała nagrody, 
którą wylosowała w niedzielę. 
3 bm. w NCK w naszym konkursie 
z „Wostą*. Nagroda czeka w re­
dakcji.

Czyżby chodziło o mu-

OGŁOSZENIE
ODSTĄPIĘ działkę budo­

wlaną na Wzgórzach Krzesła- 
wickich pracownikowi HiS, 

tel. 43-14-56.
dziennie? 

pewno!
ab wre- 
tę sfere 

dniach

♦ STRAGAN OWOCOWO-WA­
RZYWNY. Po piwie kolejną 
„atrakcją* placu w Bieńczy 
cach jest gra w kości — wej­
ście 1000 zL Ceny: truskawki 
(3000 -4000 zł), chociaż jeden ze 
sprzedających szybko pozbył 
się całego samochodu tych o-

woców ceniąc sobie jedną ko­
białkę (około 3 kg) i 6 tys. zł. 
Ponadto: najtańsze jabłka 4500 
zł. czereśnie — 10 tys. zł, kala­
fior — 1500 zł, brzoskwinie — 
30 tys. zł pomarańcze (8—10 
tys. zł), podobnie cytryny, ba­
nany (12—13 tys. zł), sałata 
(300—400 zł), rzodkiewka — 500 
zł, pomidory (13—10 tys. zł), 
ogórki (4—5 tys. zł), botwinka 
— 400 zł, kalerepa — 1500 zł,’ 
papryka (16—18 tys. zł), ziemnia­
ki młode — 3000 zł (stare — 
450 zł), jajka (410-440 zł).

♦ PLACOWA JATKA (ceny 
mięsa i wędlin z uboju go­
spodarczego): kiełbasa wiejska 
— 25 tys zł, kaszanka — 5 tys. 
zł. szynka wędzona — 33 tya.

Sklep agencyjny 
B I. SZOPA

03. Sportowe 24 poleca
ZAPRASZA:

► art. ogólnospożywcze, drób, 
podroby, mięso z uboju 
gospodarczego w szerokim 
asortymencie.

Realizujemy zamówienia 
klientów indywidualne oraz 
na przyjęcia weselne i ban­
kiety.

Gwarantujemy wysoką ja­
kość i świeżość.

Ceny konkurencyjne!
tel. 44-14-57

zł, rosołowe — 9 tya. zł, cielę­
cina — 23 tys. zł.

♦ CENY Z PAKI~ SAMO­
CHODOWEJ. Oprócz masła 
(2100 zł), kawy (2900 zł) i cukru 
(4100 zł) coraz częściej pojawia 
się towar nietypowy: obrusy 
prosto od producenta — 17 tya. 
zł, wężownice do piecyków ga­
zowych — 450 tys. zł (do termy
— 240 tys. zł), baterie prosto 
ze Lwowa — 100 tya zł, śledzie 
solone w ogromnym wyborze — 
10 tys. zł.

♦ „ZI El .ON Y* RYNEK — ce­
ny walut z i sprzed kantorów 
wymiany. Notowania ze środy 
po ostatnich wahaniach kursu
— dolar: skup — 9000 zł, sprze­
daż — 9800 zł, marka: skup — 
5650 zł, sprzedaż — 5600 zŁ (O
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o śmierci Włosika

na o 
stalił 
Naleł 
tza. 
lewa

odga 
my i 
Sitan

dokk 
acji i 
wiśni

która widziała zdarzenie z 
i trzech mężczyzn, którzy stali

dobiianiem sie do 
oświadczyli, iż go- 

w

w tej 
prawnej.

jest hierar- 
było 

postępowaniu.

wojskowej wywierało

Postscriptum 
do sprawy Włosika

prowadzenia prokura- 
w formie rozkazów, 

podejrzenia. które 
prokurator, że szef

ze Doza- 
do 

Naczelnej Prokuratury Wojskowej, ale 
ta także utrzymała w mocy nasze pier­
wsze postanowienie. Procesu nie było. 

Teraz, do latach, tak to oceniamy, że 
kapitan A. powinien odstąpić od wy- 
konywania czynności służbowych i nie 
legitymować nikogo w czasie manife­
stach. Niestety inni prowadzący te 
sprawę nie mogą nic powiedzieć. 
Dwóch czy nawet trzech z nich jest 
już w rezerwie.

W maiu bi

w ocenie zebranego przez prokuraturo 
materiału dowodowego, lecz także w 
zakresie dowodów, które nie mogły 
być przeprowadzone. 4 czerwca br. 
przekazałem nazwiska trojga świad­
ków prokurator Celinie Szydłowskiej. 
Moim zdaniem wszyscy świadkowie

on zastąpić drogę kapitanowi A. z bu­
telka w ręku. Lekarz operujący Wło­
sika w Szpitalu Wojskowym, ordyna­
tor oddziału chirurgicznego, w swych 
zeznaniach cytował słowa Włosika wy­
powiedziane tuż przed operacja: — Ten 

strzelił do mnie... Goniliśmy mili­
cjanta...

O wynikach śledztwa płk Drabik po­
wiedział:

— W oparciu o zebrany materiał do­
wodowy podjęto decyzje o umorzeniu 
postępowania, przyjmując, że sprawca 
Dostrzelenia działał w obronie własnej. 
Za podjęciem tej decyzji przemawiało 
orzecznictwo Sadu Najwyższego, spro­
wadzające sie do tego, ¿e odparcie bez­
prawnego zamachu jest prawem na­
padniętego. Napadnięty nie ma obo­
wiązku uciekać. Może sie bronić.

Postanowienie, które wydaliśmy o u- 
morzeniu, było zaskarżane przez peł­
nomocnika rodziny Włosika. ale Proku­
rator Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego nasze postanowienie utrzymał w 
mocy. Drugi raz — już w dr 
procesowej — złożono zażalenie

13 października 1982 roku, jak co miesiąc w rocznicę wprowa­
dzenia stanu wojennego, w Nowej Hucie odbywała się manife­
stacja. Około godz. 19 w rejonie Ronda Kocmyrzowskiego dó 
15-letniego chłopca podszedł nie umundurowany funkcjonariusz 
SB. Kilka osób podobno krzyczało: „To ubek, łapać go!” Kapi­
tan Andrzej A. uciekał w stronę osiedla Dąbrowszczaków. Przed 
blokiem nr 11 na jego drodze stanął mężczyzna s podniesioną 
ręką. Padły dwa strzały. Bogdan Włosik, który zastąpił drogę 
uciekającemu, leżał na ziemi. Ludzie zamarli.

O 19.18 przyjechała karetka. O 19.50 w szpitalu wojskowym, 
pełniącym tego dnia ostry dyżur, rozpoczęła się operacja. O 21.45 
Bogdan już nie żył.

Strzelającemu udało się zbiec. Niedługo potem Prokuratura 
Garnizonowa wszczęła postępowanie, w którym kapitan Andrzej 
A., sprawca zabójstwa, zeznawał tylko jako świadek. 31 stycznia 
1983 Prokuratura Wojskowa postanowiła umorzyć sprawę. Dwu­
krotnie zaskarżano tę decyzję, ale bez skutku. 30 czerwca 1983 r. 
postępowanie umorzono.

To jednak nie był jeszcze epilog. 24 maja 1990 r„ po 7 latach, 
śledztwo zaczęło się po raz drugi.

rzego Sądeckiego
w ..Czasie’' ukazał sic Ust prokuratora 
wojskowego DDłka Jerzego Chwiałkow- 
skiego. Zdradzał on okoliczności umo­
rzenia śledztwa.

Czy wobec spodziewanych zmian w 
Prokuraturze opublikowanie listu w 
„Czasie” nie było próba usprawiedl:- 
wienia. wybielenia sic przed opinia 
publiczna?

PPłk Jerzy CHWIALKOWSKI. pro­
kurator prowadzący śledztwo od po­
czątku do umorzenia sprawy 31 stycz­
nia 1983 roku:

— Być może 
wyjaśnieniami 
przed Komisja 
tern ukazał sie 
deckiego w krakowskim 
mnie była to 
kacia na ten 
świadczyły o 
miał pełnego 
Skontaktowałem sie 
su” i przedstawiłem

rzecz zakończyłaby się 
złożonymi przeze mnie 
pana Rokity. Ale po- 

cykl artykułów red. Sa- 
Czasie”. Dla 

pierwsza dostępna publi- 
temat. a Dodane fakty 

tym. że red. Sądecki nie 
dosteou do dokumentów. 

; Redakcja ..Cza- 
rwoje racje... 13

MSW. Do dziś 
lista ta rozrosła sie prawie do 300 przy­
padków. Dla wielu nich charaktery­
styczne jest ścisłe współdziałanie mi­
licji. SB j prokuratury w celu ukrycia 
sprawcy. Zmiany w MSW te powiąza­
nia dostatecznie przecięły.

Do tej pory komis ia zakończyła wy­
jaśnianie 12 spraw. W 9 przypadkach 
postępowanie bedzie podiete ponow­
nie. Zabójstwo B. Włosika jest pier­
wsza wznowiona sprawa z terenu Kra­
kowa. - 1

O CZY — JEŚLI DOJDZIE DO O- 
8KARZENIA — BĘDZIE ONO SKIE­
ROWANE TYLKO PRZECIW KPT. 
ANDRZEJOWI A^ CZY TEZ OBEJ­
MIE EWENTUALNYCH WSPÓŁ­
SPRAWCÓW ZACIERANIA ŚLADÓW 
PRZESTĘPSTWA?

Poseł Jan ROKITA, przewodniczący 
Nadzwyczajnej Komisji ds. 
Działalności MSW:

— Pierwsze nasuwała sic 
•prawie wątpliwości natury 
W sposób nieprawny przyjęto tu bo­
wiem zasadę obrony koniecznej. Nie 
spełniono wymogów ani prawa mate­
rialnego (mogą istnieć wątpliwości, czy 
zaistniały warunki obrony koniecznej), 
ani procedury kamei (nie przesłuchi­
wano Andrzeja A. w charakterze 
•Drawcy). Kolejne wątpliwości odnoszą 
sic do sposobu prowadzenia Dostępo­
wania przygotowawczego. Istnieją 
przesłanki, by sadzić, że kierownictwo 
prokuratury 
presje n« prowadzącego postępowanie 
uniemożliwiając mu obiektywne- pro­
wadzenie śledztwa. Wytyczne dotyczą­
ce sposobu jego 
tor otrzymywał 
Istnieją* również 
musi sprawdzić 
prokuratury wóiskowei płk Jerzy Dra­
bik złożył w tej sprawie fałszywe ze­
znania przed Komisja Sejmowa...

Senator RP dr Andrzej Rozmaryno­
wie z. mecenas, pełnomocnik rodziny 
Bosnan* Włosika:

— Z prawnego punktu widzenia bez­
zasadne było prowadzenie postępowa­
nia przy równoczesnym przyleci u. że 
kDt. Andrzej A jest świadkiem. Gdyby 
był podejrzanym, mógłby sic bronić 
argumentem o obronie koniecznej. We­
dług mojej znajomości sprawy nie ma 
żadnych podstaw do przyjęcia, że cho­
dziło o obronę konieczna. Z tego też 
wynika niesłuszność umorzenia postę­
powania. To wszystko było szczytem 
nienraworzadności. Nie miałem dotąd 
możliwości wskazania świadków zda­
rzenia. którzy wówczas, z obawy przed 
konsekwencjami (nie można zapomnieć, 
że do budynku, gdzie mieszkali dp. 
W’o9ikowie. w krótkim czasie do zda­
rzeniu wdarło sie ZOMO. tworząc at­
mosferę zas 
różnych mi 
towi sa złożyć zeznania wyłącznie 
mojej obecności. Zadali nieujawniania 
ich nazwisk w razie moiei nieobecno­
ści na przesłuchaniach. Tak wiec od­
mowa dopuszczenia mnie do występo­
wania w sprawie musiala pociągnąć 
daleko idące konsekwencje: nie tylko

dowinni być przesłuchani ponownie. 
Należało sprawdzić. czv nie byli oni 
zastraszeni. Trudno mi powiedzieć, czy 
w śledztwie byli „podstawieni” świad­
kowie. Nie udostępniono mi akt. Od 
19. 11. 1982 r. do 18 maia 1983 r. zwra­
całem sie do prokuratury 10-krotnie z 
prośba o włączenie mnie w sprawę. O- 
trzymywałem odmowy, niektóre moje 
pisma pozostawały bez odpowiedzi albo 
też kwestionowano sposób moich wy­
stąpień. W moim pojęciu odmowa do­
puszczenia mnie do postępowania była 
celowa i zmierzała do pozbawienia Ju­
liana i Ireny Włosików ochrony praw­
nej ich interesów. Szef Prokuratury 
Generalne i płk Jerzy Drabik wystąpił 
nawet o wszczęcie Dostępowania dy­
scyplinarnego przeciw mnie, jako że 
..obraziłem Prokuraturę Garnizonowa”. 
Ponieważ byłem członkiem krakow­
skiej Rady Adwokackiej, wniosek skie­
rowano do Naczelnej Radv Adwokac­
kiej w Warszawie. Tam wszczęto po­
stępowanie przygotowawcze, ale iak sie 
wydaie zdołałem wykazać, że taktyka 
stosowana przez Wojskowa Prokuratu­
rę Garnizonowa test naganna i sprzecz­
na z zasadami prawnymi. To postępo­
wanie przygotowawcze umorzono, ale. 
niestety, w tvm samym reku umorzono 
też sprawę B. Włosika Rodzice jego 
występowali sami.

Płk Jerzy DRABIK, szef Prokuratu­
ry Garnizonowej w Krakowie.

— Nie bede sie wypowiadał w tej 
sprawie, ponieważ toczy sie w tej 
chwili postępowanie. Odbywa sie bez 
moiego udziału, nie uczestniczę w 
żadnych przesłuchaniach.

— Czy rzeczywiście napisał pan po­
stanowienie o umorzeniu sprawy o za­
bójstwo Włosika i wymógł ni prowa­
dzącym postępowanie prokuratorze 
Chwialkowskim podpisanie tekstu?

— Powiedziałem, że nie bede sie wy­
powiadał (...). To wszystko wyjaśni sie 
przy okazji postępowania w sprawie 
Włosika. '

Wobec odmowy udzielenia odpowie­
dzi na pytania streszczamy nie auto­
ryzowana wypowiedź prokuratora 
Drabika udzielona nam w listopadzie 
1939 r. Korzystając z notatek, które 
„jakimś cudem zachowały sie w sza­
fie”. przytoczył on zeznania świadków: 
kobiety 
okna 
w tym czasie w klatce schodowej po­
bliskiego bloku. Ich zdaniem najbar­
dziej agresywny bvł B. Włosik. Miał

Sprawa Bogdana WŁOSIKA ^la­
la zła sie na liście 93 przypadków 
Komitetu Helsińskiego, nazwanej 

wrzez dziennikarzy .czarna lista” nie 
w pełni wyjaśnionych zgonów z okre­
su stanu wojennego. Za kła iie nimi 
Nadzwyczajna Komisja
Zbadania

tylko ja uważałem, że Andrzej A. po­
winien stanąć przed sadem pod zarzu­
tem popełnienia przestępstwa. Jaki za- 
padłby wyrok — trudno przesadzić, ale 
z punktu widzenia ówczesnych nastro­
jów społecznych i zainteresowania zda­
rzeniem było to wtedy ważne. Posia­
dam oryginał brudnopisu o umorzeniu 
postępowania w sprawie B. Włosika, 
napisany przez J. Drabika. Pudło po­
lecenie podpisania. Musiałem to zro­
bić. Potem uchylono postanowienie o 
umorzeniu śledztwa. jednak mimo 
przyjętej na ogół praktyki, że postę­
powanie uzupełnia tace prowadzi ten 
sam prokurator, zostałem odsunięty od 
sprawy. Płk. Drabik ma tuż dwie wer­
sje przebiegu śledztwa. W jednej mó­
wi o mojej zupełnej samodzielności i 
pomijaniu drogi służbowej, w innej że 
o szczegółach zabójstwa dowiedział sie 
dopiero w kilka tygodni później. Na 
razie wystąpił do prokuratora wojsko­
wego o wszczęcie wobec mnie postę­
powania dyscyplinarnego.

Prokuratura Wojewódzka w Krako­
wie 24 maia br. podjęła na nowo 
postępowanie w sprawie zabój­

stwa Bogdana Włosika. Prowadząca je 
prokurator Celina Szydłowska przesłu­
chuje świadków, rodzino i wszystkich 
mogących wnieść do sorawv coś istot­
nego. To czv nowe dowody sie po­
twierdza. bedzie wiadome dopiero za 
pare tygodni. Na razie można tylko 
snuć domysły i zastanawiać sie. czy 
kot. A. bedzie no. odpowiadał za no­
szenie broni z nonacinanvmi. spła­
szczonymi kulami. A może nie on, tyl­
ko jego przełożony, jeśli o tym wie­
dział?

— Nic cliccmy zemsty... — tak pisa- 
Dśmy do generała Jaruzelskiego — 
mówi Irena WLOSIKOWA. matka 
Bogdana. — Przez 8 lat czekiliśmy na 
ten moment i zawsze gorąco wierzy­
łam. że doczekamy sie sprawiedliwości. 
Przeżywamy dziś wszystko od nowa, 
jestem zbolała ale dziś gdy wszyscy 
bez strachu mogą mówić o tamtym 
dniu wierze, że sprawa zostanie wyja­
śniona uczciwie do końca...

Violetta KAŁU2NY 
Krystyna LENCZOWSKA 

PS W imieniu rodziców Bogdana W ło­
sika prosimy wszystkich iwiadków tego 
tragicznego, zdarzenia z 13 października 
1982 r. o kontakt z II Wydziałem Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Krakowie, ro­
dziną lub n<k£zą redakcją. ■ *

października w godzinach póżnopopo- 
łudniowycn pik Jerzy Drabik. szef 
Wojskowej Prokuratury w Krakowie 
otrzymał z Mogilskiej informację, że 
iunkejnanusz SB postrzelił człowieka. 
Na podstawie dekretu o stanie wojen­
nym wszelkie tego typu sprawy podle­
gały sadom wojskowym. Okazało sie, 
że Bogdan Włosik zmarł. W takim 
przypadku zwykle stawia sie sprawcy 
zarzut, stosuje, bądź nie, środki pre­
wencyjne. toczy sie śledztwo. Tu zaś 
od razu, na Mogilskiej, w siedzibie 
WUSW zostało powiedziane przez sze­
fa. że sprawca działał w... obronie ko­
niecznej. Nie było mowy o postawie­
niu go w stan oskarżenia o zabójstwo:' 
umyślne bądź nie. czy też o nieostroż­
ne posługiwanie sie bronią... Płk Dra­
bik stwierdził, że kot. Andrzej A. trak­
towany bodzie jako świadek oskarże­
nia. Nie aresztowano go. nie odsunię­
to od pełnienia czynności służbowych... 
Prokuratura wojskowa 
chicznie podporządkowana, nie 
więc mo-Av o innym 
Przylałem linie wykazywania faktów, 
odnalezienia świadków, którzy pomogą 
ustalić faktyczny przebieg wypadków 
w os. Dąbrowszczaków. Czy świadko­
wie byli ■ zastraszeni przez SB? Nie 
wiem, mogę przypuszczać, że SB mia­
ło długie ręce. W styczniu 1983 roku, 
szef polecił mi umorzenie sprawy z 
racji niepopełnienia przestępstwa 1 
przyjęciu tezy o obronie koniecznej. 
To ostatnie nie jest zgodne z przepi­
sami: nie można mówić o obronie ko­
niecznej w... stosunku do świadka! Nie



ił POCZĄTKU roku odwiedzi­
ło Hutę im. T. Sendzimira kil­
kanaście delegacji firm consul­
tingowych, producentów urzą­

dzeń hutniczych i największych 
wychM końce 171 ów świata. Byli 

nich przedstawiciele firm ja- 
ich: Kawasaki Steel Corp, Su- 
o, Mitsubishi, C. Itoh, Nisho 
Marubeni, amerykańskich: UEC, 
nic Metals, nie brakło również 
Inioniemieckich takich jak 
mann-Siemag, Mannesman-De- 
Davy McKee, Clesim, Italini- 

Voeśt Alpine. Oczywiście 
miam tylko te największe... W 
ich tygodniach gościliśmy znów 
iów, 
lów.

Włochów, Niemców i

<• jedynie kurtuazyjne wi­
na celu rozpoznanie rynku,

zwra-

ry są 
isjące
: pjowadzono x nimi rozmowy na 
konkretnych problemów?
; do Głównego Inżyniera Huty im.
żzimlra — Ryszarda KACZORA.
> to» by podjąć optymalną decyzję: 
• najlepszego w naszej skompliko- 
sytuacji kontrahenta, takie szero- 
ntakty ze światem są niezbędne, 
oi przedsiębiorcy mają na ogół 
ne rozeznanie w technicznej sytu- 
szej huty. Rozmowy dotyczą oczy- 
ewentualnego ich współudziału w 

dzacji. Przedstawiamy im nasz 
program, w którym ze względu 

aniczone możliwości finansowe li­
ny pewne zadania priorytetowe, 
do nich dwa zadania „techniczne* 

stalacja urządzeń do ciągłego od- 
1 stali, i modernizacja Walcowni 
j oraz dwa zadania „ekologiczne”: 
wywanie * i odpylanie nowej taś- 
omeracyjnej, a także modernizacja 
i. Ułożono je w ten sposób, by za-
— przez sprzedaż wyrobów huty 

Kispłatę kredytów na nie zaczer- 
h. Np. tylko instalacja linii cią- 
»dlewanla daje „nadprodukcję” sla- 
1 tej samej ilości stall produkuje 
o 10—15 proc, więcej. C.ojj. obni­

ży koszty ich wytwarzania. To, 
względnieniu cen światowych, po- 
na uzyskanie znacznych efektów 
licznych z ich sprzedaży w posta- 
udriesięciu milionów dolarów ro- 
To właśnie c.oji może być głów- 
ródłem finansowania- modernizacji 
Latu. Tki wytryśnie źródło pienię-

jesta razie jednak podstawowe
za co wybudować tę Instalację? 

ie ograniczamy się bynajmniej tyl- 
wy ciągani a ręki po pieniądze, 

własne działania chcemy stworzyć

M

Wiele firm zachodnich zainteresowanych modernizacją Huty im. T. Sendzimira

fundusz oparty na twardej walucie. Pro­
wadzimy negocjacje nie tylko natury te­
chnicznej, lecz także — handlowe. Np. 
BHZ zawarł ostatnio z zachodnioniemiec- 
kim holdingiem handlowym „Sytko*, 
kontrakt dotyczący przewalcowania w 
naszych, tylko w połowie dziś wykorzy­
stywanych walcowniach, dużej ilości sla­
bów zakupionych przez Niemców w 
ZSRR. Cena naszych wyrobów waha się 
na światowym rynku od 200 doi. USA (za 
tonę slabów) do 1300 doi. (za blachę tra­
to)- Trzeba dla nich szukać rynków zby­
tu... Istnieje również możliwość zawiąza­
nia wspólnych firm mźynieringowych, 
świadczących usługi projektowe. Gościliś­
my niedawno lorda Joilycoe, byłego pre­
zesa Devy Mc. Kee 
cielą rządu brytyjskiego ds. współpracy 
gospodarczej s Europą Wschodnią. Za­
proponował on utworzenie takiej firmy 
w oparciu o HTS, Davy Corp., Biprostal 
i Biprohut.« Za uzyskaniem kredytu Na­
rodowego Banku Handlowego przemawia 
to, że Huta T. Sendzimira jest unikato­
wym zakładem w kraju. Jej wyroby sta­
nowią bazę dla produkcji innych przed­
siębiorstw. Jest jedynym producentem m. 
in. blach ocynowanych dla przemysłu 
spożywczego, karoseryjnych, transforma-, 
torowych. Inaczej — trzeba by je kupo­
wać za granicą, płacąc około 1 mld dola­
rów (tyle wynosi bowiem wartość rocz­
nej produkcji kombinatu).

— Bank Polski nie dał się jeszcze do 
końca przekonać, a pozostajr zadanie 
trudniejsze: przekonanie kontrahentów 
zagranicznych | sacho dniej flnansicry«.

— Podstawowym dokumentem dla o- 
twarcia zagranicznych linii kredytowych 
jest tzw. feasibility study, czyli opraco­
wanie określające celowość przedsięwzięć 
modernizacyjnych z punktu widzenia e- 
konomii, techniki i marketingu. Dlatego, 
że najważniejsze dla nas jest budowa 
e.o.s. 1 unowocześnienie Walcowni Gorą­
cej — zleciliśmy opracowanie dla nich 
f-s. angielskiej firmie Davy Mc. Kee. Jest 
już prawie gotowe; w caerwcu będzie 
punktem wyjścia do ewentualnych dys­
kusji między dyrekcją huty i jego twór­
cami, a już w ostatecznej wersji — w 
rozmowach x bankami i przedsiębior­
stwami zagranicznymi«.

— O instalacji ciągłego odlewania stali 
mówi się już od kilku lat. Na razie jed­
nak rozmowy nic przyniosły jeszcze żad­
nych efektów.«

— Wszelkie negocjacje, nie tylko ■

teraz przedstawi-

nas, muszą trwać jakiś czas, szczególnie 
gdy chodzi o wydatek wielu dziesiątków 
milionów dolarów. Decyzji tych nie mo­
żna podejmować zbyt pochopnie. We 
wrześniu ub. roku rozesłaliśmy oferty do 
najbardziej renomowanych firm na 
świecie. Otrzymaliśmy już odpowiedź na 
c.o.s. m. in. od Mannesmana, Schloema- 
na, Davy Mc. Kee, Voest Alpine... Utwo­
rzony przez dyrektora zespół specjalistów 
dokona analizy ofert. Być może już pod 
koniec III kwartału uda się zawrzeć kon­
trakt.

— Można czasem odnieść wrażenie, że 
wobec wielołizczeblowej struktury dyrck- 
ajl nie ma kia podjąć szybkiej decyzji—

— Ja prowadzę rozmowy, wyszukuję 
kontrahentów, ,alv nie mam uprawnień 
decyzyjnych. Ostateczne decyzje podej­
muje. na- podstawie naszych opracowań, 
dyrektor i Rada Pracownicza. Oczywiście 
mamy „wolną rękę” w rozmowach z za­
granicznymi partnerami, ale mile widzia­
ne są gwarancje rządowe x obydwu stron. 
Niestety, mała wiarygodność polskiej e- 
konomiki w oczach Zachodu powoduje, 
że szybkie doprowadzenie rozmów do 
końca jest trudne. Negocjacje polegają 
więc na przekonaniu tamtej strony, 
warto w nas zainwestować, 
jednak cierpliwości, 
mentacji i... szczęścia.

— Jeżeli mówimy © gwarancjach rzą­
dowych«. Czy udało wię włączyć któreś z 
niMzych zadań modernizacyjnych do pro­
gramu inwestycyjnego powstałego na 
szczeblu rządu, a dotyczącego restruktu­
ryzacji naszego przemysłu z kredytów 
gwarantowanych przez rządy obce?

— Doprowadziliśmy do tego, że wśród 
12 zadań „listy intencyjnej” rządu japoń­
skiego znalazły się dwa nasze: c.o.s. i 
Walcownia Gorąca. Na razie nie ma to 
jednak żadnego dalszego skutku. Japoń­
czycy nie odpowiedzieli na nasze zapyta­
nia o ofertę w sprawie Linii cx>.s. i nie­
stety, nie wykazują większej woli inwe­
stowania. Jednak to właśnie oni przodu­
ją w produkcji urządzeń ochrony środo­
wiska i w tej dziedzinie moglibyśmy X 
nimi w>j)ólpracować. To oni
produkują m. in. unikatowe urządzenia 
do odsiarczania i odpylania spalin z A- 
glomerowni i Siłowni.

— Czy budowa piątej taśmy będzie 
kontynuowana? 1

— W tej sprawne zdania między nami, 
a naukowcami krakowskimi, są podzie­
lone. Niektórzy z nich uważają, moż­
na produkować surówkę bez aglomeratu.

że 
Wymagają 

konkretnej argu-

wlaśnie

Ale dziś np. w Japonii aż 95 proc- pro­
cesów wielkopiecowych odbywa się przy 
zastosowaniu spieku. Podobnie w Euro­
pie Zachodniej. Blisko Brukseli istnieje 
wielka huta o zamkniętym cyklu pro­
dukcyjnym z „bezpieczną ekologicznie* 
Aglomerownią. Podobnie jest w zakła­
dach Tyssena.

— Czy • tym, jak rozwiązać problem 
Siłowni, rozmawialiście podczas pobytu 
w Szwecji?

— Rozważamy szereg rozstrzygnięć te- 
chniczno-ekologicznych w zależności od 
możliwości finansowych: od zastosowania 
nowoczesnych palników np. koncernu 
Hitachi, aż do budowy nowej Siłowni • 
technologii opartej na spalaniu ' węgla 
pod podwyższonym ciśnieniem. Taką no­
woczesną Siłownię oglądaliśmy w Szwe­
cji. Technologię tę nazwaną PFBC ABB 
Carbon sprzedano już do Hiszpanii i USA 
gdzie prowadzony jest 5-letni okres eks­
perymentu. Niedawno gościliśmy przed­
stawicieli szwedzkiej firmy Neweng. Jes­
teśmy zainteresowani instalacją, a być 
może w przyszłości produkcją urządzeń 
do odzyskiwania i utylizacji frakcji meg- 
netycznych ze ścieków przemysłowych.

— Do końca na razie doprowadzono 
tylko negocjacje dotyczące linii elektroli­
tycznego cynkowania blach...

— Podpisaliśmy kontrakt z „Italim- 
pianti”. Są jednak pewne perturbacje na­
tury finansowej.« Podpisanie kontraktu 
nie jest równoznaczne z rozpoczęciem 
inwestycji* Dlaczego sprawa się przecią­
ga? O to proszę pytać w Inwestycjach«.

— Niedawno delegacja specjalistów i 
Huty im. T. Sendzimira przebywała w 
Zakładach Tyssena...

— Mieliśmy okazję zapoznać się z pi- 
kitową linią c.$.p. zainstalowaną tam 
przez firmy Schloemann-Zimag. Jest to 
połączenie walcowni i linii ciągłego od­
lewania stali. Tyle źe w c.o.s. grubość 
słaba wynosi 220 mm, w tej nowoczesnej 
technologii natomiast uzyskuje się taś­
my o grubości 40—50 mml Po ich przej­
ściu (w sposób ciągły) przez piec wyrów­
nawczy i klatki Walcowni Gorącej uzy­
skuje się gotową taśmę o grubości 2 mm. 
Przede wszystkim z myślą o „naszym*

interesowaliśmy się szczególnie ob­
róbką poza piecową (przed procesem 
c.o.s.), surówki i stali zarówno pod ką­
tem prawidłowości procesu, jak i para­
metrów uzyskiwanych wyrobów...

— Dziękuję za rozmowę.«

Krystyna LENCZOWSKA

’WJ
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Ą rj lat mieliśmy twój autobus, a teraz nam odbierają. 
— I J Jak można n»s tak krzywdzić? — lali się z płaczem 

starsza kobieta. Łamiącym się głosem wtóruje jej 
racowany, siwy mężczyzna: — Choćbym miał sam położyć 
■ pod kola na środku drogi, to nie pozwolę, żeby nasz au- 
t>us jeździł do Czulić! Tak zdesperowanych ludzi we WRO- 
1NICACH jest więcej.

Czulice kontra Wróżenice

N CZULICACH ruch zaczął 
już wiosną. Naprawiano 

>gę, przygotowywano zajaz- 
na przystanki i pętlę na 

ócu wsi. Postawiono rów- 
•ż w pobliżu toaletę- We 
óżenicach ludzie szybko sS 
•ientowali, że sąsiednia wieś 
ihlo otrzyma połączenie z 
wą Hutą. Żadnej oficjalnej 
ormacji jednak nie było, 
: nie zwiastowało awantury, 

prawda w styczniu MPK 
racało się do samorządu 
•óżenic z propozycja wy- 
iźenia trasy autobusu 151 
Czulić w godzinach szczy- 
ale Wróżenice odmówiły, 

lopiero na krótko przed wy­
gami Wróżenice dowiedziały 
, ae autobus kończący do- 
I trasę w ich wsi będzie 
dził do Czulić, i to nie tyl- 
w godzinach szczytu, ale 

»z cały dzień. Z Cementow- 
w Pleszewie ma jechać do 
óżenic, potem wracać 2 km 
rozwidlenia drogi i skręcać 
Czulić,

nvidleniu znów z pasażera- 
z Czulić wjeżdżać do Wró- 

lic, zakręcać i wracać 
szowa. Ktoś z Czulić miał 
edy powiedzieć, żę jak się
iiiuHiiHiHiłUHiHiiiiiiniiiiitiiHiHmiuiiiUiHUiiuMiiiiiniimłHMftiiiimiiiiiimiiiutiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiitHiłiimiiiiiiiiiiittiiiiiKHiiiiiiiiiiiiuiitmHiMMHłaiii

Wróżenicom coś nie podoba, 
to autobus może do nich w 
ogóle nie jeździć.

BLOKADA DROGI
Kiedy Czulice szykowały się 

do święta, jakim niewątpliwie 
miał być dla nich przyjazd 
pierwszego w 45 lat po wojnie 
czerwonego autobusu, Wróże­
nice zapowiedziały blokadę 
drogi. Z tą groźbą zjawiła się 
w dyrekcji MPK w Krakowie 
delegacja wzburzonych mie­
szkańców. Obiecano im wtedy, 
źe za dwa dni zjawi się we 
wsi sam dyrektor.

Uspokojone w ten sposób 
Wróżenice odwołały blokadę 
drogi w dniu otwarcia trasy 
23 maja br. Ksiądz spokojnie 
poświęcił nie najnowszy wóz 
z krakowskiego MPK, naka­
zując go szanować nie obez­
nanym z takim środkiem loko­
mocji mieszkańcom 
przedstawiciel
wstęgę. Wieczorem, jak 
wiedział Tadeusz Rozpondek z 
Czulić, odbyła się mała uro­
czystość we wsi.

do Przez następny dzień za po­
żądanym przez wszystkich ika- 
rusem jeździł fiat z MPK: no-

umówione piątkowe 
ie do domu przewod- 

kierownik wy-

z powrotem na

Czulić,
MPK przeciął 

po-

też jeż- 

drogo
I=nie im nie odpowiadały. 

Chcieli tytko jednego: przy­
wrócenia starej trasy, starego 
numeru (151, nie 251) i starego 
rozkładu jazdy. „Nawet gdyby 
autobus miał jeździć co 10 
minut, ale trasa kończyłaby 
się w Czulicach — nie zgodzi­
my się” — powiedział ktoś do 
kierownika Rzeźnika.
PORACHUNKI W it251H
Również delegacja Kościel- 

nik poparła Wróżenice. W o- 
bie strony autobus jeździ przez 
tę wieś i mieszkańcy obawia­
ją się, że nie starczy dla nich 
miejsca. Zauważonych nato­
miast w trakcie spotkania w 
domu przewodniczącej osiedla 
ludzi z Czulić ostro wyproszo­
no. Nie zdążyli się wypowie­
dzieć. Do dyskusji doszło do­
piero po paru dniach w auto­
busie: skończyła się ona ja­
kimś niegroźnym rękoczynem. 
Podobno ktoś z Wróżenie nie 
wytrzymał drwin i prześmie- 
wania się. To właśnie dener­
wuje ludzi: że Czulice się z 
nich śmieją! No i jeszcze za 
darmo „zwiedzają” Wróżeni­
ce...

Właścicielka pola przy rozr- 
widleniu dróg opowiada, jak 
to nieraz z rowu ściągano au­
tobusy PKS. Mężczyźni po­
twierdzają, że zimą żaden au­
tobus nie będzie mógł „wyro­

bić się” na ostrym zakręcie. I 
są przekonani, a sami 
dżą, że każdy kierowca 
trudnych warunkach 
wy eh zadecyduje o ominięciu
Wróżenie. A przecież dzieci 
zawsze tym autobusem dojeż­
dżały do szkoły w Kościelni­
kach! I w ogóle — jak wyli­
czył Bolesław Kaczor z wróże- 
nickiego Komitetu Obywatel­
skiego — przedłużenie trasy 
autobusu to dodatkowe 15 tys. 
km rocznie. Czy to takie opła­
calne dla MPK?

Czulice dotąd korzystały z 
PKS-u i autobusu pracowni­
czego huty. MPK to wygod­
niejszy przewoźnik. Dla Czulić 
to okno na świat. W MPK u- 
ważają, że nie można im od­
mawiać prawa do kontaktu z 
miastem z tego tylko powodu, 
że ktoś na mapie wyznaczył 
ołówkiem granicę adminisira-
cyjną akurat między Wróżeni- f J 
eami a Czulicami. W myśl po- 
rozumienia z PKS strefę do 12 
km poza granicami admini­
stracyjnymi obsługuje MPK!

t owa no ilu pasażerów wsiada 
i wysiada na każdym przy­
stanku. Uczynny zwykle kie­
rowca nie bardzo wiedział, jak 
się zachować: czekać na spó­
źnialskich czy odjeżdżać? Z 
fiata dano znak: „czekać”. A 
tych spóźnialskich było o 
wiele więcej niż zwykle. Nic 
dziwnego: nowy, zmieniony
pierwszy raz od siedemna-tu 
lat rozkład jazdy we Wróże- 
nicach powieszono dopiero po­
przedniego dnia późnym wie­
czorem. W Czulicach wifiiał 
wcześniej.

Na

niczącej osiedla 
działu eksploatacji ruchu MPK 
Stanisław Rzcźnik (dyrektor 
był bardzo zajęty) przybył z 
argumentami w małym note­
sie: „1, 2, 4 osoby wsiadają na 
początku, we Wróżemcach 15, 
trochę mniej w Kościelnikach 
— ale wszyscy się mieszczą! 
To nawet dziwne, że przy tak 
małym obciążeniu ten autobus 
jeździł na tej trasie...”

Mieszkańcom Wróżenie cier­
pliwości na długo nie starczy­
ło. — Przecież nigdzie na 
świecie nie ma takiej linii, 
która by była jednakowo ob­
ciążona przez cały dzień — 
argumentowali. I nie chcieli 
rozmawiać o przesunięciu go­
dzin odjazdu, choć te zupeł­

KTO WZIĄŁ I ILE? VI
W niedzielę o 10.30 na mszy 

w Górce Kościeliskiej ksiądz 
wyraził zdziwienie, jak to Jest 
możliwe przy tak dużych 
wpływach „Solidarności”, źe 
komuś w tym kraju udaje się 
jeszcze coś załatwić za Di en i ą-

CIĄG DALSZT NA STR I



Opinie, komentarze Materiały prezentowane na tej kola- 
mnio nie zawsze odzwierciedlają po­

glądy redakcji.

— Co Pana zdaniem na Kongresie 
było najlepsze, a co najgorsze?

Do plusów można zaliczyć spraw­
ną organizację, konkretne wypowiedzi 
delegatów (np. rzeczowe wystąpienie
przedstawicielki Budowlanych Ewy 
Spychalskiej zapewniło jej miejsce w 
kierownictwie OPZZ). Nie najlepszym
pomysłem było miejsce obrad w sali 
Teatru Polskiego (notatki na kolanach, 
światło lamp .jia okrągło”).

— „Miodowicz został Miodowiczem* 
skomentowała ponowny wybór prze­
wodniczącego OPZZ „Gazeta Wybor- 
eua*. Skąd nagła zmiana w postano­
wieniach • nie kandydowaniu?

— Rzeczywiście Alfred Miodowicz 
prawie do samego Kongresu twierdził, 
śt nie będzie kandydował. W ostatniej 
chwili zmienił decyzję Chyba powodem 
była nasilająca się w ostatnim okresie 
ostra i nie zawsze fair play nagonka 
na OPZZ i jego osobę.

— Czyżby mu to pomogło wygrać?
— Przede wszystkim zdecydowało to, 

że jest rzeczywiście liderem zwiąs- 
ku. Przed decyzją wielu przedsta­
wicieli przekazywało wolę związ­
kowców — żądanie i prośbę o kan­
dydowanie. Ja także zobligowany u- 
efrwałą naszego Zarządu taką opinię 
wyraziłem. Co wcale nie znaczy, że wy­
grał jednomyślnie 1 z aplauzem. Drugi 
mocny kandydat Wacław Martyniuk 
uzyskał także duże poparcie. Ważne, że 
został on I wiceprzewodniczącym. To 
świadczy g dobre) atmosferze. Ataki 
zaś i rozgrywki polityczne pomogły A. 
Miodowiczowi a nie zaszkodziły.

— OPZZ posądzany Jest • populizm 
I demagogię.

— Gdyby były równe szanse „odbija­
nia piłeczki* można by udowodnić kto 
mówi prawdę.

— ?
— Przecież najłatwiej pokrzyczcć. że 

„wszystko co złe to OPZZ” (nie ma już 
innego „chłopca do bicia”). ,.Najgorszy 
Miodowicz członek Biura KC 1 organi­
zator strajku”, a teraz śmie twierdzić, 
że „bronią ludzi pracy”. Miodowicz był 
członkiem Biura tylko 2,5 roku, w tym 
czasie udało się związkowcom usunąć 
rząd Messnera, załatwić wiele soraw,

Refleksje po II Kongresie OPZZ

Czy OPZZ powinien „się rozwiązać"?
Rozmowa i delegatem hutników» przewodniczącym NSZZ Pracow ników IliS 

— JANUSZEM LEMAŃSKIM

na których wyliczanie nie ma tu miej- 
•ca. I w naszym środowisku związko­
wym wiele osób krytykowało decyzję 
prezasa o wejściu w skład KC. Myślę, 
że jest już dobra pora, żeby wybaczyć 
cel i rolę. jaką tam spełniał. A. Mio­
dowicz dokumentów nie spalił i powi­
nien je opublikować.

— OPZZ ale skonyaiał ■ prepmycl 
by „się rozwiązać*?

*
— Najłatwiej rozwiązać to, co niewy­

godne. Te metody znane są z przeszło­
ści. którą tak się krytykuje. Ale o ist­
nieniu OPZZ decydują związkowcy.

A zarzucane strajki?

— Zawsze byliśmy przeciwni straj­
kom, nigdy OPZZ nie był ich organiza­
torem. Ale — była o tym mowa na 
Kongresie — jeśli działające związki 

będą nieskuteczne, zrodzą się inne siły, 
o czym można się było przekonać w 
Słupsku.

— „Obrona ludzi pracy” — brzmi 
pięknie, ale jak pogodzić ciągłe żądania 
związkowców (Kongres wyraźnie okre­
ślił związek rewindykacyjny) s obecną 
sytuacją gospodarczą i próbą wyjścia 
i impasu kosztem wyrzeczeń?

OPZZ określił związek rewindp-
kacyjnym 1 radykalnym, aby spełnić 
swój podstawowy obowiązek. Zawsze 
mieliśmy w założeniach obronę ludst 
pracy — ale warunki były inne. Nie je­
steśmy oczywiście zaślepieni w swoje) 
rewindykacji. Dlatego Kongres podjął 
uchwałę o zweryfikowaniu rwiąrfco- 
wych wniosków złożonych w rządzie 
(na Ich temat nie doszło do porozumie­
nia) i będzie się starał dojść do logicz­
nych ustaleń.

— Jednak żądania swiąskewców do­
tyczące likwidacji bezrobocia są niere­
alne, w zestawi cni u s nowymi założe­
niami gospodarczymi (przysłowiowo 
„czy słę stoi, ezy się leży* możliwe byle 
w socjalizmie).

wodo we na świecle walczą o prawo lu­
dzi do pracy. OPZZ nigdy nie będzie 

tolerował wyrzucania ludzi na bruk. 
Zgadzamy się przede wszystkim z tym. 
że należy zlikwidować bezrobocie w za­
trudnieniu, likwidować „przerosty*. Ale 
musi zaistnieć Ci to rola rządu) rynek 
pracy, możliwości zatrudniania ludzi na 
innych stanowiskach i w nowo powsta­
łych firmach. Nie można też aprobo­
wać rzeszy bezrobotnych absolwentów, 
bo staniemy się wkrótce krajem eme­

rytów i rencistów, a młodzi, wykształ­
ceni ludzie uciakną na Zachód szuka­
jąc pracy.

— Czy Kongres ustosunkował się do 
uchwały zjazdu ^Solidarności* w spra­
wie gnekasanU majątku?

— Kongres nalał swój program, nie 
próbował zajmować się innymf. uchwa­
łami innych organizacji. W tych spra­
wach winno dojść do porozumienia 
miedzy związkami po nawiązaniu kon­
taktu przez ich liderów. Nie powin­
no być tak, że największe centralo 
związkowe nie mają żadnych kontak­
tów. Jeżeli do tego dojdzie, na pewno 
wiele spraw zostanie rozwiązanych.

— Dziękuję za rozmowę.

Bronisława KUFEL-WLODKOWA

Z mojego punktu widzenia

Strajki w spółdzielniach?
Iak poinformował krakow­

ski „Czas”, sprawy zwią­
zane z niedawnymi wybo­

rami do samorządu terytorial­
nego zdominowały konferen­
cję prasową „Solidarności” w 
Regionie Małopolskim w ubie­
głym tygodniu. Mówiono rów­
nież o przyszłym prezydencie 
m. Krakowa, którego Rada 
Miejska — składająca się z 
kandydatów Krakowskiego 
Komitetu Obywatelskiego „So­
lidarność” — powinna już 
wkrótce wybrać. Oprócz wy­
borów i rozważań personal­
nych co do funkcji prezydenta 
na konferencji prasowej zasy­
gnalizowano jeszcze jedną wa­
żną sprawę — narastającą sy­
tuację zapalną w krakow­
skich spółdzielniach mieszka­
niowych. Stwierdzono nawet, 
że grozi nam desperacki strajk 
podobny d<> niedawnego pro­
testu kolejarzy.

Tej groźby strajku na mia­
rę kolejarskiego sygnalizowa­
nego przez krakowski „Czas* 
lekceważyć nie można, tym 
bardziej że relację z konferen­
cji prasowej potwierdza infor- 

mac ja umieszczona obok pod 
znamiennym tytułem „Czy 
spółdzielnie za strajku ją?”. Z 
niej to dowiedziałem się, że 
strajkiem grożą pracownicy 
spółdzielni krakowskich zrze­
szeni w Komisji Koordynacyj­
nej „S”, którzy chcą mieć 
wpływ na reformę spółdziel­
czości. Ich zdaniem dotychcza­
sowe zmiany w spółdzielniach 
mieszkaniowych są niewystar­
czające, a ostatnie wybory nie 
rozbiły starych struktur orga­
nizacyjnych. Cieszy mnie bar­
dzo. że członkowie spółdzielni 
zyskali niespodziewanego so­
jusznika w walce o swoje 
sprawy. Szkoda, że dopiero 
teraz pracownicy spółdzielni 
zauważyli marnotrawstwo 1 złe 
struktury rzutujące na podno­
szenie kosztów eksploatacyj­
nych. Ciekawe, dlaczego wcze­
śniej nie przeciwdziałali 
Istniejącym paradoksom. O- 
czywiście, zapewne winny te­
mu był system. Pozwolę sobie 
jednak zauważyć, że o wiele 
większe powody do niezado­
wolenia mają sami członkowie 
spółdzielni mieszkaniowych.

To oni przez lata płacili różne 
sumy pieniędzy nie zawsze na­
leżne. ale skrzętnie naliczane 
przez usłużnych urzędników. 
Dzisiaj, kiedy opłaty wzrastają 
z miesiąca na miesiąc do nie­
botycznych rozmiarów, budzi 
to coraz większy sprzeciw 
spółdzielców.

Np. dlaczego mieszkańcy 
bloków spółdzielczych mają co 
miesiąc płacić za 6 m sześć, 
wody zużywanej na osobę? 
Jest to czynione na podstawie 
abstrakcyjnego przelicznika 
wziętego z zarządzenia mini­
stra Ferensztajna. Może dla­
tego, te ktoś nie wpadł na po­
mysł zindywidualizowanego 
rozliczania bloków, w których 
są zainstalowane* wodomierze. 
Może dlatego, że przysporzy lo­
by to więcej zajęć pracowni­
kom spółdzielni... Dlaczego 
musimy płacić wzięte z sufitu 
1050 zł od osoby za wywóz 
śmieci i denerwować się nie 
opróżnionymi tygodniami kon­
tenerami. Może dlatego, że 
ktoś nie egzekwuje obowiązu­
jących harmonogramów i płaci 
MPO bez względu na efekty 

pracy. Podobnych nabrzmia­
łych spraw mógłbym wymie­
nić jeszcze więcej. Rzecz jed­
nak nie w tym, aby złośliwie 
wypominać słabości zależne w 
dużej mierze od pracowników 
spółdzielni.

Sądzę, że spółdzielcy, wie­
rząc w dobre intencje ad­
ministratorów spółdziel­

czych, powinni przyjąć propo­
zycję włączenia się tych o- 
statnich w reformę zmursza­
łych struktur. Tylko to uzdra­
wianie nie powinno odbywać 
się w drodze strajków. Takie 
rozwiązania utrudniłyby 1 tak 
niełatwe mieszkańców
blokowisk spółdzielczych. Dla­
tego zamiast grozić destruk­
cyjnym strajkiem. lepiej
wspólnie z mieszkańcami
stanowić się nad rozwiązania­
mi, które by przyczyniły się 
do trzymania spirali cen7?

i wprowadziły realne koszty 
eksploatacji mieszkań.

Sławomir PIETRZYK

Bank światowy ma 
zamiar finansować budow­
nictwo w aglomeracji kra­

kowskiej! Być może i spół­
dzielniom istniejącym przy 
hucie uda się uzyskać stamtad 
nieskoprocentowy kredyt na 
własne budownictwo. Bank 
obciąłby wspomagać przede 
wszystkim budowę infrastruk­
tury technicznej i socjalnej, 
ale ubiegać się o kredyt i 
bezzwrotne dotacje może kat- 
Bank światowy 
zainwestuje? s

Iskierka nadziei 
dla budownictwa 

dy inwestor. Poinformował nas 
o tym Marek Kucia, inspektor 
ds. koordynacji Inwestycji» 
który uczestniczył w spec;al- 
nej naradzie na ten właśnie 
temat, zorganizowanej w B’ti­
rze Rozwoju Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowe1 m. 
Krakowa. Być może Bank 
przeznaczy pierwsze środki na 
budownictwo jeszcze w czerw­
cu — po podpisaniu umowy 
między Bankiem a ministrem 
Paczyńskim. Jest więc sposob­
ność. by zainwestować je np. 
na budowę hutniczego otledla 
w Grębałowie. (ki)
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dze. Niektórzy' mieszkańcy 
Wróżenie słyszeli, jak powie­
dział o 18 min zł. które jakimś 
cudem zebrali mieszkańcy 
Czulić i dzięki temu maja au­
tobus. Czy chciał zmobilizować 
parafian do większe) hojności 
przy zbieraniu ofiary na tacę? 
Czy ktoś się przesłyszał? 
Wcześniej mówiło się o skład­
ce po 30 tys. zł od każdego do­
mostwa. Z tego wychodziłaby 
kwota około 3 min — wyli­
czają mieszkańcy Wróżenie i 
wskazują na tych, co pewnie 
wzięli. Kierownik z MPK nie 
dziwi się wcale, że w Czuli-

cach była jakaś składka: to 
ich święto, mieli prawo się 
zabawić. A z MPK nikt nic 
nie wziął, to śmieszny zarzut 
— zapewnia. Czullce utrzy­
mują, żc składkę zorganizowa­
no na pokrycie kosztów trans­
portu żwiru 1 przy okazji na 
uroczystą kolację. Po Ile? Coś 
około 20 tysięcy...

We Wróżenicach zastana­
wiają się też. dlaczego autobus 
do Czulić ruszył akurat przed 
wyborami. Starania przez wie­
le lat nie dawały efektu. 
MPK odpowiada, że to przy­
padek. Po prostu wtedy aku­
rat dokonano odbioru tech­
nicznego drogi.

„Wojna” autobusowa
Nleusatysfakcjonowani prze­

biegiem spotkania mieszkańcy 
żądali przyjazdu dyrektora 
Juliana Pilszetka. Podobno już 
kiedyś tu był: czyżby teraz o- 
bawiał się. że ktoś przypomni 
mu tamte przyjazne wizyty? 
Może nie wypadałoby mu od­
mówić prośbie Wróżeaic? Kie­
rownik wydziału odjechał z 
Wróżenie zapewniając, że po 
paru dniach obserwacji trasy, 
2* ma ja. MPK da ostateczną 
odprwiedź. Niepewni wyniku

mieszkańcy Wróżenie interwe­
niowali jeszcze w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej l 
Mieszkaniowej UD w Nowej 
Hucie. Powiedzieli zresztą, żer»

poruszą wszystko i wszystkich, 
byle swoją sprawę załatwić. 
Rzucili na szalę parę manyeh 
w Krakowie nazwisk...

szczegółów. Kończyła się ona 
zapewnieniem, że jeśli autobus 
do Czulić nie osiągnie spodzie­
wanej frekwencji to.„ będzie 
jeździł osobny autobus z Ple- 
szowa do tej miejscowości?

30 na ja przywieziono do 
Wróżenie odpowiedź MPK 
podpisaną przez dyrekto-

W ten sposób byłby I wilk 
syty. I owca cała. A koszty 
utrzymania tych dwu linii i 
tak rozłożą się na wszystkich 
pasażerów MPK w Krakowie.
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Telewizja, kino, teatr... ogłoszenia

PROGRAM II
17.10 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedzwieckiego
17.40 Express gospodarczy
18.00 Program lokalny
18.30 ..Dobra nadzieja" (18)
18.28 Antena Dwójki
19.30 „Japońskie interpreia- 

•je muzyki Chopina"
20.00 Magazyn piątek"
21.45 Turniej tańca towarzy­

skiego — „Gryf ’90”
22 25 „Kim jest Julia" —dra­

mat obycŁ prod.: USA,

11.30 .Czas akadenńcśrf" 
1X00 „Bariery”
12J0 Zwierzęta świata
13.00 „Budzenie delfinów" — 

film prod, lrancuskiej
13.10 „Spektrum” 
13J25 „Wszystko, co żywe" — 

fihn dok. prod, polskiej
13.45 „Meandry architektu­

ry”: Woda w architekturze
14.05 „Chińska medycyna 

tradycyjna” — film dok.
14.30 „Cisza i dźwięk" «1 
15.00 „Bruce Forsyth’s Spe­

cial” — angielski prog. rozr.
16.45 Studio Italia *80. mecz: 

ZSRR — Rumunia (transmisja)
18.55 Program rozrywkowy 
1930 „Wiatrakowe przeboje* 
20.00 „Wirtuozi wiolfrńrtyid" 

— Robert Szreder
21.88 „Dwa + 2" — spetho- 

hie i Czesławem Miłoszem
21 30 Panorama dnia
21.45 „Ktoś za drzwiami" — 

dramat sensacyjny
23X0 Brunona Mieougowa 

„Duchy polskie”

1X10 Kino familijne: Auto­
strada do nieba11 (15)

13.00 „100 pytań do«"
13.40 Maciej Niesiołowski — 

Z batutą i z humorem
14.00 „Polacy”
1X20 Podróże w starte I 

przestnenl
18.10 „A to Polska właśnie“ 
18.45 Z wizytą u JŁłodzie- 

ja tęczy
17.88
1730
18.00
19.30
20.08

dramat

reportaż
Studio aport 
„Bliżej . świata" 
Wydarzenie tygodnia 
„Galeria 37 milionów" 
„Odcienie miłości* — 
obyczajowy

18.45 Studio Italia *90: 
gia — Korea Płd.

18.00 Dobranoc
19.10 „Plus — mfawT
18.30 Wiadomości
20.00 Spotkanie z minh 

Jackiem Kuroniem
20.15 „Bluebeil* <M
21.10 Listy o gospodarce
21.45 Telewizja i podziemia
2X30 Wiadomości wieczorne
22.45 Leksykon polskie] am- 

gyki rozrywkowej — „S*
23.45 Studio Italia 180 —

Holandia

21.30 Panorama dnia 1730
21 45 „Płonące pola" (f> — 18.00

serial obycza Jowy 18.30
18.50

PONIEDZIAŁEK — 19.10
11 CZERWCA
wnrwinaw V

18.30
20.00

Egipt (skrót)

PROGRAM H 
„Dookoła świata* 
Program lokalny 
„Dawniej niż wcaoraj* 
Publicystyka 
Modlitwa wteesorna 
Nasz partner „Ftet" 
Przeboje Bogusława

SOBOTA — 9 CZERWCA
PROGRAM I

8.00 ..Drops”
10.30 Wiadomości poranne
10.40 Militaria, obronność
11.85 „Porok 2000”
11.35 ..Żyć” — magazyn
12.05 Telewizja franciwka
13.35 Zderzenia — pr. publjc. 
14.05 „Nad Niemnem, Piną i

PrypeHą” (6)
14.25 „Adam Bień w Ossall"
15.40 „Prrsydenei” — F, D.

Kcosevcłt
16.10 „Odwieczne pieśni"
16.40 Rewizja nadzwyczajna
17.15
17.30
18.30
19.00

' 19.10
rz t”

4
<

Teleexpress 
Portrety 
..Butik” 
Dobranoc: 
„Z kamerą wśród awie- 

— Kaczki
19.30 Wiadomości
20.05 „Telewizja Chlapkowi- 

te” — program satyryczny
20.45 Studio Hala *90 — 

Włochy — Austria (tranami- 
•ja): Zjednoczone Emiraty
Arabskie — Kolumbia

23.20 „Życie jest traszką"
23.30 Telegazeta
23 40 .Niebie*ie jak piekło“ 
film sensacyjny prod. frunę.

NIEDZIEŁA — 18 CZERWCA 
PROGRAM I

8.00 „Teleranek"
10.30 Wiadomości poranne 
18X5 (VNa podbój •reaaów* 
11X5 Notowania
11.50 „Szalom” — film dok. 
12X0 Telewuęy>iy koncert

iyczeń
13.15 Teatr dla dzieci
13.55 Magazyn „Morat"
14.15 „Tońko”
15.05 „Śpiewać każdy może* 
1559 „Powrót Arsena Łupin" 

U) — serial prod. franeusldej
16.50 Antena
17.15 Teleexpress
17.30 Festiwal piosenki ra­

dzieckiej Zielona Góra *90
l&M
19.00
20.15
20.45 

zylia - 
USA - 
RFN -

23.50 „7 dni

18 JM
17.15
17J0
1T.55 

bliskie
1X35
18.50
18.08

August Strindberg: „Pelikan*
20.15
20.45 

Anglia 
ja)

2X50
23.05

-Lu*”
Teleexpress
„Gorące linie" 
Wędrówki dalefrte ł

„10 minut1’ 
Dobranoc:
Teatr Telewizji

Kaczyńskiego 
21.00 

dzic
21.30
21.45

rytxir

Wywiady Irany

Wieczorynka 
„Modrzejewska* W) 
Wiadomości
Studio Italia *90: Br>-
• Szwecja (transmisja^ 
Czechosłowacja (skrót).
• Jugosławia (skrót).

świat"
PROGRAM n

8.50 Film dla niesłyszących; 
„Modrzejewska* (5) — serial 

11.05 Jutro poniedziałek 
1140 Lokalny koncert śy- 

eaeń
12.00 Połffca K. rihnowa

TEATR LUDOWY

KINA
Camp” pared, 

prod. USA, od

Ogłoszenia drobne

UKŁADANIE parkietów, 
•yklinowanie, teł. 12-30-28.

f WYNAJMĘ mieszkanie dwa 
gx>koje z kuchnią, sprzedam 
foszty jesionowe, tel. 44-48-55 
po południu.

NAPRAWY PIECYKÓW 
ŁAZIENKOWYCH 

I KUCHNI GAZOWYCH 
(wszystkie typy) 

poleca 
Zakład Naprawy I Rozruch« 

Urządzeń Gazowych
m Słoneczne 3a. tel. 44-18-08

8 czerwca 1990 Nr 23

Wiadomości 
Studio Itaka *80 
— Irlandia (tranmda-

PROGRAM n
17.15 Przegląd Polskich 

Kronik Filmowych
17.45 „Ojczyzna — pofos- 

ozyzna"
18.00 Program lokalny
18.30 „Legendy filmu" — 

Paul Newman
19.00 „Roman Lasocki 

„Auto-moto Fan Klub" 
Studio tajemnie 
Panorama dnia 
„Gniazdo os11 — film

20.08
20.38
21 JO
21.45

WTOREK — 12 CZERWCA
PROGRAM 1 

„Domator” 
Domowe przedszkole 
Wiadomości poranne 
„Bluebeil" (5) — serial 
„Domator”
Dla dzieci s Tik -Tak 
Teleexpress

8.35
8.58
8.15
8.25

10.15
15.48
18.38

«KODA — 18 CEBBWCA 
PROGRAM I

8.15 Express gospodarce 
X35 „Domator”
8.50 Domowe przedszkole
9.15 Wiadomości poranne
9.25 „Nasze dzieci rosnę-

— film obyczajowy prod, we- 
11.00 „Domator"
15.40 Dla młodych widzów
16.45 Studio Italia W: 

Urugwaj — Hiszpania
19.00 Dobranoc
19.18 „Powrót de Europy*

— program pu bliey^dyenny 
^19.30

20.05 
szybą"

21.35
22.15
22.30 

blice”

Wiadomości
„Diabełek za praednią 
— dramat
..Zawsze po 21-eaej“ 
Wiadomości wieczorne 
Rozmowy w Jtes Pw-

Bek 20.15 „Że wszystkich stroni 
„Bułgaria

20.45 Studio Italia *80 —
mecz Argentyna — ZSRR 
(transmisja) ok. 21.45 Pano­
rama dnia (w przerwie me­
czu)

22.50 „W labiryncie"
CZWARTEK — f CZERWCA 

PROGRAM 1
9.00 Dla młodych widzów. 

18X5 „Mapa folkloru”
10.55 „Koncert w św. Lipca*

— film dok.
11220 Madonny z kolekcji 

B. Piaseckiej-Johnsoa
11.40 „Między wiosną a lo­

tem” (1)
13.05 Andrzej Chor osiński

gra na organach
15.35 ^iiędzy wiosną a lo­

tem" (2)
16.30 „Smak życia”
13.35 »Kapitan Blood” — 

film przyg. USA.
17.15 Teleeupress
17.38 „Na odsiecz Wiednia 

wi" — film fab.-dok.
19.08 Wieczorynki
19.30 Wiadomości
20.05 „Uwodziciel" (8-ort.) —
20.55 „Polska» Niemcy, Eu- 

*O2L45 „W Żelazowej WoB*
2X25 -Dommitumia w ertro» 

gach" — film dok.
23.15 Studio Italia *98 —

Jugosławia — Kolumbia 
Mrrót). Kamerun — Rw- 
immia (skrót)

PROGRAM II
1X25 „Grzechy dzieciństwa*

— film TP
13.45 „100 pytań do~"
14.25 głębokości serca" 
15X0 „Chopin w Sannikach*

— recital E. Bauer
15.55 Studio Festiwalu & 

Mrożka
16 20 I 

Christie"
•8

Pegaz

PROGRAM FI
Zbliżenia
Express gospodarczy 
Program lokalny 
Magazyn „102** 
„Ślepy tor" ret. Ry- 

fi linowa

17.10
17.40
18.00
18.30
18.08

szard Ber, nowela
19.30 Nasz partner „Kat" (2)
20.00 ..Klub hidzi z przesz­

łością”

APEL
W związku m niepokojącym wzrostem przertęprtw oraz agiw- 

•ywaości ich sprawców na terenie całego kraju, a tym samym 
w regionie krakowskim i w Nowej Hucie, Niezależny Sameraądny 
Ewiąseh Kawadawy Fwnkcjemartwnry Felicji w Newej EhMŚe 
wraz z kierownictwem służbowym jednostki swraca do mśn- 
«Aańców dzielnicy s następującym apelem:
L Strzeżmy własnego i w miarę możliwości cudzego mienia przed 

kradzieżą i sniszczeniem.
Nie penonUwiajmy wartościowych przedmścśów w ęamnrhe 
dach w wW oranym miejscu.
Korzystajmy t urządzeń alarmowych zabezpieczaJącyeh nanto- 
efcody przed otwarciem | uruchomieniem.
Dbajmy • właściwe techniczne zabezpieczenie miemkaż prana 
mon ta i Nok ad antywtaraaniowych oraz inhalacji dodatkowych 
samków.
Apelujemy o większe i aktywniejszo zainteresowanie tym, •» 
óą dzieje w naszym otoczeniu, i niezwłoczne informowanie 
Komendy Policji o przypadkach:
— odmykaniu mieszkań przez osoby nie będące )ch właśririela 

mi;
— usłyszenia jakichkolwiek odgłosów z mieszkań z których wy­

jechali lokatorzy;
— wyxwszenia z mieszkań kosztownych przedmiotów;
— przebywania na klatkach schodowych osób nieznanych, któ­

rych przebywanie w tym miejscu Jest nieuzasadnione;
8. Apelujemy do rodziców o troskliwszą opiekę nad swoimi 

dziećmi, aby uchronić je przed niebezpieczeństwem demorali­
zacji ze strony „marginesu społeczngo”.

t. Apelujemy do młodzieży, by nie ulegała zgubnym następstwom 
alkoholizmu, narkomanii i demoralizacji I nie przysparzała 
tym samym troski rodzicom i wychowawcom. • . •

8. Apelujemy o to wszystko dlatego, gdyż żadna policja na świę­
cie nie jest'W stanie Skutecznie działać bez wsparcia, pomocy, 
współpracy i akceptacji społecznej.

Mamy nadzieję, że nasz apel nie pozostanie bes echa 1 znajdą 
się ludzie dobrej woli, którzy wesprą działania policji dla dobra 
nas wszystkich. Zmierzamy do tego, by nareszcie w demokraty­
cznym kraju ludzie poczuli się bezpieczni, i pragniemy, by pra­
wo było na ee dzień przez wszystkich przestrzegane.

Przewodniczący
Grupy Inicjatywnej N8ZZ PoUcjl 

w Nowej Bucie
' Jerzy GARUK

1

a.
4

i.

ll f I
..1

li ogra fie: „Agatha
’ — film dok.
Kulisy”

Mistrzowie kina 
Kaczmarski *88 
Przegląd filmów P. Pw

17.10
1730
18.00
18.30
19.25

rand owakiego ..Rzym"
20.00 Joseph Haydn „Msza 

nelsońska*
20.45 Studio Italia *90 —

Włochy — USA (transmisja^ 
ok. 21.45 Panorama dnia (w 
przerwie meczu)

2X55 Cyreny” — film faK

►
►

15

►

DZIELNICOWA 
KOMENDA POLICJI 

W NOWEJ HUCIE 
os. Zgody 10 

PRZYJMTE DO SŁUŻBY 
MĘŻCZYZN, 

KTÓRZY SPEŁNIAJĄ 
WARUNKI:

► wykształcenie średnie;
► nie przekroczone M M 

tycia;

uregulowany stosunek do 
służby wojskowej; 
niekaralność sądowa I ad­
ministracyjna.

NA STANOWISKO 
POLICJANTA W SŁUŻBIE 

MUNDUROWEJ
LUB OPERACYJNEJ

Informacje można uzyskać 
CODZIENNIE w godŁ 
w pokoju nr 3X

Podziękowanie
Serdecznie dziękuję Radzie 

Pracowniczej, Kierownictwu i 
Związkom Zawodowym Zakła­
du Siłownia za ufundowanie 
i wręczenie książeczek oszczę­
dnościowych moim dzieciom — 
Tadeuszowi i Tomaszowi 
Strójwąaom.

Irena STRÓJWĄS



INI^ŁO kilka miesięcy ..panowa­
nia” nowego dyrektora nowo­
huckiego Teatru Ludowego. 

Kończący sie teatralny sezon test oka­
zja do próby podsumowania dokonań. 
Dyrektor Jerzy FEDOROWICZ uczynił 
to podczas niedawnego sootkania s 
dziennikarzami Powiedział m. In.: 
Chciałbym. żeby mój teatr był jednym 
i tych, który jest potrzebny Gminie 
Kraków*.

WYBRANA nowa Rada miejska 
decyduje o tym. które teatry (maja być 
trzy) bcda nadal w mieście funkcjono­
wać. Mijający sezon może udowodnić, 
że właśnie nowohucki teatr może sie 
gnała żć w tym gronie.

Pierwsza premiera .CZŁOWIEKA 
Z MARMURU — POCZĄTEK i KO­
NIEC” udowodniła, że do nowohuckie­
go teatru ludzie chca orzyiść. Spektakl 
grany był przy nadkompletach. Przed 
wystawieniem ..IWONY — KSIĘŻ­
NICZKI BURGUNDA* pewien krytyk 
teatralny stwierdził, iż na „Iwonę* w 
Nowej Hucie nikt nie przyjdzie, a tym­
czasem spektakl grany lest przy frek- 
w-ncii...... 102. 105 oroc.". i mimo naj­
droższych cen (10 tys. zł, na Inne przed­
stawienia 7 tvs. zł) hlletv wrorzedawa- 
re sa z góry. ..PORT WIELKI JAK 
ŚWIAT*, widowisko muzyczne, otwar­
ło cvkł. Vórv dv’-ekcla chce konty­
nuować. Co prawda w tym wypadku 
frekwencja nie test stuprocentowa, ale

80 proc, w porównaniu z podobnymi 
warszawskimi przykładami jest w No­
wej Hucie sukcesem. ..KRÓLOWA 
ŚNIEGU*, baśń dla dzieci, to bardzo 
potrzebny, zaplanowany dla młodych 
widzów rodzaj przedstawień. „KO­
LEJKA* krótki swój żywot zawdzie- 

planowi Balcerowicza. który 
uwzględnia 
tywnych wynagrodzeń.

c:

W Tea trae Ludowym

Aktorzy oracula. bo- chca do prostu 
pracować.

..JESTEM CZŁOWIEKIEM ZARAD­
NYM* — słowa dyrektora odzwiercie­
dlała różne przedsięwzięcia. Powstała 
wiec Fundacja Teatru (w tei składzie 
personalnym test także red. naczelny 
mGNH" St. Handzlik), która ma na ce­
lu wspierać teatr w finansowych dzia­
łaniach. Nie może on funkcjonować

Sezon próby Fedorowicza
FINANSOWE PARAPOKSY. Do tej 

pory teatrowi opłacało się nie grać. 
Aktorzy mała do prostu Dtnste. usta­
lone normy. Pensie sa eo w a wda bar­
dzo marne (no. średni* teatru wynosi 
537 tvs. zł). ale nie można nie zrobić. 
Zespół chce pracować, grać w przedsta­
wieniach. ale wszystkie dodatkowe wy­
siłki. spektakle Dowodu ja wzrost za­
robków. czyli wzrost Dodatków. Nd. 
Dodatek od 1 stycznia br. wyniósł 812 
min zt. dotacie WDłyncly do teatru w 
wysokości 508 min zł. a zyski wyniosły 
89 min zł. Czy wiec aktorzy nie mogą 
godziwie zarobić? Na razie zespół ufa 
dyrektorowi, że on potrafi zaradzić.

bez dotacji, na pewno znalazłby sie 
..dobry wujek*, ale... znów orzeoisy o- 
gr a ni cza lace zakłady pracy. Ideałem 
byłoby także uzyskać cala kwotę do­
tacji (przynajmniej znać teł wysokość) 
x budżetu. Do tej nory sa one wypła­
cane miesięcznic 1 nie wiadomo, czy 
beda na pewno.

„ŻEBY KRAKÓW BYŁ MIEJSCEM 
KULTURY I SZTUKI*. To także ma­
rzenie dyrektora, a jego działania pró­
bują te realizować. Przykładem może 
być wyreżyserowany przez J. Fedoro­
wicza w Pieskowej Skale ..Hamlet* — 
spektakl na żadanie. Jeżeli chca go o- 
bejrzeć zagraniczni turyści, moea wy

I»

kupić bilety (w dolarach) przez War­
szawskie Biuro Turystyczne i przyje­
chać do Krakcwa 1 Pieskowej Skały. 
W nowohuckim teatrze odbywała sio 
także wystawy dyrekcja planuje ot­
warcie domu aukcyjnego dzieł sztuki.

PLANY: Następny sezon zapowiada 
sie równie ciekawie. Bardzo kosztow­
nym przedsięwzięciem bodzie ..OPERA 
ŻEBRACZA* w nowvm tłumaczeniu 
J. Ronikiera x muzyka Jana Kantego 
Pawluśkiewicza i songami Wojciecha 
Młynarskiego Wyreżyseruje przedsta­
wienie K. Orzechowski, a spektakl mo­
że grać cała Polska. Rozpoczęły sie łut 
prace nad ..IDIOTĄ* Dostojewskiego. 
Bedzie to ((planowany w cvklu) war­
sztat reżyserski Doroty Latour. ..Po­
skrom« en złośnicy* przv<*otu1e na 
scenę J. Stuhr 1 na jego prośbę spec Ja U 
ne tłumaczenie 
zrobi Stanisław

dla Teatru Tzidoweuo 
Barańczak.

moich przewidywań 
prawie ws^st- 

— podsumował J. FEDO- 
Uważam, że nie ma rzesza 

zrobienia. Pierwszy 
próby.

Na razie z mi 
spełniło się 
ko

ROWICZ. - 
niemożliwych do 
sezon w teatrze był sezonem 

bed^e w o wszystko.
Jesteśmy przekonani, że będzie ona 

wygrana.
Bronisława

KUFEL-WŁODK W A

MM? INFORMACJI — brak wyrażenia kon- 
VV flŁktów Zakres informacji zwiększył sie. 

co jest zasługą bardziej redakcyjnej i 
dziennikarskiej inwencji niż zniesienia cenzury. 
W informacji prasowej, a jeszcze bardziej w 
radiowej i telewizyjnej ciągle brak czegoś istot­
nego: wyrażenia konfliktów. Wszystko przecież, 
co dotyczy życia publicznego, opiera się na róż­
nicy poglądów — nawet w sprawie zasadzenia 
kwiatków przed Pałacem Kultury znajdzie się 
mnóstwo ludzi o odmiennych zdaniach. Zada­
niem dziennikarza jest te różnice rozpoznać, o- 
pisać i nakreślić możliwe ich następstwa.

' — „zamulają* informację. 
Wiadomości* zachowując w pa-

|H

• „WIADOMOSCr
Dziennikarze „ 
mięci nadmiar — nierzadko napastliwych — 
komentarzy z poprzedniego okresu, wpadli w 
drugą skrajność: kierując się chwalebną in­
tencją „oczyszczenia* informacji x wszelkich 
naleciałości, zgubili przy tym coś szalenie istot­
nego — analizę. W „Wiadomościach* widzimy 
sympatycznych prezenterów, którzy zastępują 
codzienną gazetę odczytując w bardzo nietele- 
wizyjny sposób masę informacji, z których więk­
szość by w ogóle nie trafiła do programu in­
formacyjnego robionego w Londynie. Tam na-

rzeczników. Nie wykluczam, choć może to I Wystawa W NCK 
brzmieć ryzykownie, że aparycja pani Małgo- I —■» ■ ■■ ■
rzaty, w niczym nie przypominająca typowego 
urzędnika państwowego, którym jest, odwraca 
uwagę od jej roli i słów.

• O POLITYCE .INFORMACYJNEJ RZĄ­
DU*. Trudno zrozumieć, dlaczego polscy dzl
nikarze narzekają na „politykę Informacyjną* 
rządu, że nie dostarcza niezbędnych InformacjL 
Oni nie dostrzegają że pojawiły się inne mia­
rodajne źródła, a czołowy stał się parlament 1 
Jego komisje problemowe. Trzeba z tego skarbca 
tylko umieć czerpać, dowodząc dziennikarskiej 
kompetencji i rzetelności. Dzietuiikarz brytyjski 
nieustannie pamięta, że źródła rządowe zara­
zem o czymś informują i coś prawdopodobnie 
starają się ukryć. I to jest normalne. Po to 
istnieje opozycja 1 niezależne media, by unie­
możliwić jakiemukolwiek rządowi samozadowo­
lenie. Jak się powiada w BBC: informacja to 
je.«4 coś, co ktoś, kiedyś, gdzieś pragnie ukryć, 
reszta to propaganda.
• O GAZETACH LOKALNYCH. Odgrywają 

one wraz x lokalnymi radiostacjami niezwykle 
istotną rolę w integracji społeczności lokalnych. 
Informacje o ważnych bądź mntej ważnych

Tu zaczynał
K. Zanussi...

RUCH amatorski wspominam barda« sympatycznie. Była 
dla mnie działalnoŃó bezinteresowna, częste spontaniczna 
polecała taa wzajemnej zabawie. Myślę, że w mojej edu

• •1

Eugeniusz SMOLAR, dyrektor Sekcji Polskiej BBC

0 polskich mass-mediach

„dworska*. Szczególną wa- 
„Wia-

tomiast dwie najważniejsze informacje poddaiw 
by zostały głębszej analizie bądź dyskusji. Wi­
dzowie muszą dowiadywać się o wydarzeniach, 
ale i rozumieć kontekst polityczny bitdź gospo­
darczy. możliwe następstwa... Dziennik unikając 
analizy „zamula” informację.

• TELEWIZJA
gę rząd i „Solidarność* przywiązują do 
domości*. identycznie jak to było niegdyś z 
„Dziennikiem TV*. Mitologizuje się znaczenie 
tego programu na zasadzie: jeśli czegoś nie od­
czytano lub nie pokazano w „Wiadomościach*, 
to nie tetnieje. Bardzo jest więc śmieszne, gdy 
widzimy wieczór w wieczór, jak rozmaitych go­
ści przyjmują prezydent, premier l Wałęsa, a 
wszędzie kamera zatrzymuje się na... kwiatkach 
na stole. Bardzo to nietelewizyjne 1 statyczne, 
mało w tym informacji Polityka to dramat, a 
telewizja przedstawia ją Jako powtarzany od 
dziesięcioleci pewien dworski w swym charak­
terze zestaw niewiele mówiących gestów i słów.

• O JERZYM URBANIE. Poprzedni rzecz­
nik, którego Polacy ..kochali nienawidzić*, byt 
człowiekiem współkreującym politykę w okre­
sie stanu wojennego i przez lata następne, a 
słowom jego mocy dodawał fakt, że nad jego 
enuncjacjami rozpościerał sfę policyjny parasol 
ochronny Z drugiej strony Jest prawdą, że ze 
względu na cenzurę polityczną często mówił cn 
publicznie o sprawach, którymi zajmowaliśmy 
się tylko my na Zachodzie albo prasa pod­
ziemna
• O MAŁGORZACIE NIEZABITOWSKIEJ. 

To ..porte-parole* rządu, z założenia nie jest 
kontrowersyjna, nie przedstawia własnych in­
terpretacji. ale też nie czynią tego rzecanicy 
Białego Domu czy Departamentu Stanu. Oni 
„tylko* powtarzają X góry przygotowane sta- 
ttowlsk« swoich rządów Taki« jest zadanie

sprawach, planach, napięciach, konfliktach two­
rzą swoistą więź, która umożliwia ludziom 
identyfikowanie się z węższą czy szerszą spo­
łecznością.

• O NIEZALEŻNOŚCI MASS-MEDIÓW. 
BBC jest niezależna, ponieważ zawsze zabiega­
ła o bezstronność. Jest zaś bezstronna, ponieważ 
pragnie i w przyszłości pozostać niezależna. 
Ważne są tu wzajemne relacje między światem 
dziennikarskim a światem szeroko pojętej po­
lityki Obiekty . zainteresowania dziennikarzy 
BBC, w tym politycy, muszą mieć pewność, że 
dziennikarze będą postępowali lojalnie wobec 
ich osoby, słów i poczynań. Nie chodzi o to. że 
w przygotowanych programach nie pojawi się 
krytyka, ale że będzie to krytyka oparta na 
wiarygodnych źródłach, rzeczowa, a nie wyni­
kająca z uprzedzeń osobistych bądź politycz­
nych dziennikarza. Oglądając program słuchacz 
nie powinien się domyślić, na kogo głosuje autor 
audycji. Na Zachodzie minęło wiele lat. zanim 
politycy pogodzili się z niezależnością mass- 
-mediów. Błogosławią swój liberalizm w okre­
sie sprawowania władzy, gdy do nrzegranych 
wyborach znaleźli się w opozycji. Co nie prze­
szkadza Im Dodejmować nieustannych Drób pod­
dania środków masowego nr ze karu kontrolL. 
W Polsce szokuje, gdy niektórzy niedawni opo­
zycjoniści więzieni, represjonowani na różne 
sposoby 1 usuwani na margines w życiu tMibli- 
cznym nrrez k**m«y'’**ów n^erzrHko sam< bedn. 
cy redaktorami prasy podziemnej reagują dzi- 
•iel — inko Dolitycy — na dziennikarzy i ich 
próby n‘eza’eżnego opisywania rzec?vwWo<ci.

(Wybrano z wywiadu, jaki z EUGENIU­
SZEM SMOr'*1*EM przeor owadzi* a d\a 
„Tygodnika Powszechnego” Maria Przeto- 
mieć.) I

t« 
i 

polegała ba wiajemnej aa ba wie. Myślę, że w mojej eduka­
cji «degrała więkasą rolę niż Szkolą Film«wa. Działalność w ru­
chu amatorskim w gruncie neesy nie tak daleoe odbiega od wa- 
ranków pracy w filmie «aw«dowytn, 4 tu, że ja muszę wyłącz­
nic liczyć 'na własne aiły oras entuzjazm kolegów, a w iadnvni 
wypadku na niczyje poczucie ehowlązku, te jest pewna mądrość, 
którą się nabywa robiąc filmy dla zabawy i która 
przydaje w filmie zawodewyra*.

To powiedział Krzysztof Zanussi do Jerzego Ridana, 
pominaray tę wypowiedź, ponieważ obaj rozpoczynali 
rlery 
który 
właśnie okazji zorganizowano specjalną wystawę, dokumentują 
tą historię AKF „Nowa Huta*, 
•tarszych I tych całkiem jeszcze 
nych gości najbardziej oblegany 
Krzysztof Zanussi.

Wystawa w NCK dokumentuje całą historię AKF „Nowa Hu­
ta”, który powstał w latach 50. na fali popażdziernikowej od­
wilży, podobnie zresztą jak wiele innych podobnych klubów fil­
mowych. Początek tej przygodzie z filmem w Nowej Hucie da­
li jesieńią 1958 roku fotografik Witold Michalik I Władysław Wo­
lak. Można zatem bez 
dwuletnim poślizgiem, 
starali, że trwało to aż 
ł Na samym początku 
du Dzielnicowego, dzieląc pomieszczenie X klubem fotografików i 
klubem... wędkarzy. Jednak podczas jednej z realizacji filmo­
wych przepalono wszystkie przewedy w ścianach I filmowcy 
ciii ochronienie. Wtedy przygarnął ich na długie lata Klub 
dych w os. Młodości, znaleźli więc sponsora w nowohuckim 
hinacie. Później krótko egzystowali w Zakładowym Domu 
tury huty przy ul. Majakowskiego, by wreszcie w roku 
przenieść .się do Nowohuckiego Centrum Kultury gdzie powstają 
kolejne filmy do dzisiaj. Jak twierdzi jeden z obecnych człon­
ków klubu Marek Norek (zresztą trudno się z nim nie zgodzić), 
AKF „Nowa Huta*' wypracował sobie pozycję jednego z najbar­
dziej Uczących się wśród amatorskich klubów filmowych 
Ju. Nakręcono ogółem 200 
wyróżnienia na krajowych 
I wyróżnień na Imprezach 
Hucie, w tutejszym klubie 
cy reżyserzy jak: Kraysstof Zanassl. And*?e| Trzos-R^stawbe-kL 
Jeny Ridan, Wincenty Roniw. Kraysztof Kwinta. Gnegan Kwin­
ta I P!<Hr M&rm.

W elu dawnych członków klubu pracuj« teraz w telewizji. 
Krzysztof Konarzewska z krakowskiego Ośrodka Telewizyj­
nego wspomina: — Klub filmowy była dla mnie znakomitą 

szkołą życia. Na początku nie wiedzieliśmy jeszcze. Jak tlę te fil­
my kręci, w końcu zaczęliśmy pracę dzięki metodzie prób f do­
świadczeń. Drugi etap to początki naszej pracy w telewizji N • 
było wtedy fachowców a absolwenci szkoły filmowej nie chmie­
li wiązać się z telewizją. Pierwszymi pracownikami krakowskiego 
Ośrodka Telewizyjnego byli więc członkowie naszego klubu.

Jacek KR XG

się - bardzo

a my przy­
swoję ka- 

AMATORSKIM KLUBIE FILMOWYM ..NOWA HUTA”, 
sobotę, 2 bm., obchodził jubileusz trzydziestolecia. Z tej

oraz pokaz filmów, tych noj- 
młodych. Wśród wielu zaproszo- 
byt. jak się nietrudno domyślić.

trudu obliczyć, że jubileusz odbywa się z 
Czyżby więc organizatorzy tak bardzo się 
dwa lata?
klub znalazł schronienie w gmachu Urzę-

s a- 
Mło- 

kom-
Kul-
198S

kra- 
filmów które zdobyły 94 nagrody i 
konkursach i festiwalach, lt nagród 

międzynarodowych. Właśnie w Nowej 
filmowym pierwsze kroki stawiał! ta-

1O 8 czerwca 1990 r
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KS Hutnik

klubu
Kowalik 7. B

na tę chwilę 40 latKibice

kandydaci

MACIEJ

Rozstrzygnięcie plebiscytu

Emil Sświata

Igloopol 
Stal St. W 
Polonia 
Zagłębie

tel. 44-12-00

GKS-em w Katowicach. Póź­
niej szczęśliwcy biorący udział

funkcjonował spo 
spółką „Sarmacja

Przed meczem z GKS-em Katowice

9. Stilon
10. Odra
11. I-echia
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

ZAKŁADY „ITALIA ’M”
KRAKOWSKA Giełda Tawa- 

*ewo-Pieniężna organizuje spe­
cjalne saklady buk macherskie 
Z okazji 
piłce n< 
Wpłaty (10 • tys. zł) można do­
konać w nowohuckim „Orbisie” 
do 2 lipca (na uczestników fi­
nałów) i do 7 lipca (na mistrza 
świata). - s ..

towanego trenera Władysława 
Łacha. Tym samym zadano

Uczyniła to w sposób nie 
ptucgający dyskusji, prowa­
dząc w tabeli II ligi od... 14 
kolejki rundy wiosennej roz­
grywek? O dziwo sukces przy- 
padł drużynie składającej się 
w większości z zawodników b. 
młodych, niedoświadczonych, 
bez gwiazd, prowadzonych 
przez mało znanego, ale nie-

E PAKO TYGODNIOWYM opóźnieniem (spowodowa­
nym nieprzewidzianymi okolicznościami) w najbliższą 
środę, u hm., przed rewanżowym meczem 1/2 Pucharu 
Polski piłkarzy Hutnika z GKS-em Katowice na Su­
chych Stawach ogłoszone zostaną wyniki PLEBISCYTU

— TYGODNIK DLA WSZYSTKICH. ZESPÓL: Stanisław Handzlik (redaktor naczelny). Henryka Rosiek (zast redak­
tora naczelnego), Maciej Malinowski (sekretarz redakcji), Bronisława Kufel-Włodkowa (zast sekretarza redakcji), 
Janina Dziuro (kierownik działu publicystyki), Marek Dębicki. Stanisław Gawliński (fotoreporter). Romualda Ja- 
rocka-Nowak, Violetta Kałużny, Jacek Krąg, Krystyna Lenczowska, Zdzisław Pietruszka* (redaktor techniczny), 
Sławomir Pietrzyk. TELEFONY REDAKCJI: 44-23-99 i 44-64-58: wewnętrzne przez centralę huty (44-46-66, 
44-95-00, 44-98-66): 48-11, 62-97, 44-88, 47-69, 51-34. ADRES REDAKCJI: 30-969. Kraków, Huta im. T. Sendzimira, Cen­
trum Administracyjne, bud. 8, kl. B, I piętro, pokoje: 108. 109 | 113. WYDAWCA: Huta im. Tadeusza Sendzimira, 
30-969 Kraków. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne, Kraków, U. Pokoju 3.

(wylosowano liczby: 8, 9. 10) 
otrzymali piłkarskie koszulki, 
krawaty i ręczniki (30 tys. cze­
ka w klubie we środę. 13 bm. 
jako nagroda dla D. Banacha 
zam. os. Piastów 13/53). a na­
stępnie odbyła się aukcja piłki 
s autografami piłkarzy, która 
sprzedana została za... 440 tys.

PIŁKA NOŻNA
(1/2 Pucharu Polski)

13 06. (środa) godz. 17
Hutnik — GKS Katowice

przyjmowane są od poniedział­
ku do piątku w godz. 10—12 i 
15—17 w sekcji piłki nożnej 
Hutnika, uŁ 
pok. 201

(mm)
HUTNIK — STILON 

GORZÓW WLK. 
2—0 (0—0) 

Bramki zdobyli: Popczyńaki

NA 10 SPORTOWCÓW I TRENERÓW 40-LECIA KS 
HUTNIK, zorganizowanego wspólnie przez redakcję „Gło­
su Nowej Huty” i klub. Zachęcamy do przyjścia na sta­
dion przede wszystkim tych sympatyków sportu w No­
wej Huc*e. którzy brali udział w konkursie, bo po ofi­
cjalnej uroczystości odbędzie się losowanie nagród rze­
czowych (m in. budzika kwarcowego, dresów, piłek, klu­
bowych pamiątek) spośród wszystkich kuponów, gdyś 
nikt z kibiców (chociaż kilka osób było b. blisko) nie od­
gadł prawidłowo dwu „dziesiątek”.

NOWY ZARZĄD KS HUTNIK 
PREZYDIUM

Pre/u-s — Józef GA/DZICKI
I Zastępca, wiceprezes da organizacyjnych — Zygmant 
Wiceprezes ds. piłki nożnej — Józef Nowak

WIELKA, nie skrywana radość, a nawet wzruszenie wśród 
piłkarzy, trenerów, działaczy | sympatyków pilkaratwa 
w Nowej Hucie aapanawały w niedzielę, 3 czerwca 1990 

• godz. 18.46, kiedy to sędzia P. Werner z Katowic ad gwizdał 
koniec spotkania HUTNIK — STILON Gorzów Wlk. Oznaczało 
to bowiem, te wygrywając 2—0 Jedenastka z Suchych Stawów 
po <0 latach uzyskała wymarzony awam do I ligi!

Siarka 
Szombierki 
Miedź 
Pogoń 
Resovia 
Jastrzębie 
Jelcz 
Bałtyk 
Stal Stocz.

TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ
KOZPN i KS Hutnik organi­

zują w niedzielę, 17 bm., na 
boiskach Hutnika turniej piłki 
nożnej zespołów 5-oaobowycb 
dla chłopców urodzonych w 
1980 r. i młodszych. Zgłoszenia

zł (kupił ją mieszkaniec dziel­
nicy P. Brożek dla brata w... 
USA, wielkiego kiedyś kibica 
Hutnika). Wszystko zaś zakoń­
czył wieczorem pokaz sztucz­
nych ogni. Ta niedziela z pew­
nością na długo zapisała się w 
pamięci kibiców i Nowej Hu­
ty...

BUSKO 6,5 godziny trwało zwołane na poniedziałek, 4 bm., NAJ> 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZO-WY­
BORCZE DELEGATÓW KS HUTNIK. Prawie w komplecie zjawili się 
w Sali Teatralnej Huty im. Sendzimira delegaci — zawodnicy, trene­
rzy i działacze poszczególnych sekcji, skorzystali z zaproszenia gości^ 
a wśród nich grupa najzagorzalszych symputyków klubu. Już na do­
brych kilka tygodni przed wyznaczonym terminem stało się jasne, to 
zgromadzenie to, mimo iż miało w swojej nazwie przymiotnik „nad­
zwyczajne”, będzie się znacznie różniło od poprzednich. Głównym po 
wodem skłaniającym do takich przypuszczeń była b. pogarszająca się 
w ostatnim czasie sytuacja w klubie, a przede wozywtkśm óo, że W 
wyniku uchwały Rady Pracowniczej huty cofnięto od 1 maja br. tzw. 
oddelegowania z Wydziału W-97 wszystkim zatrudnionym tam spor­
towcom, szkoleniowcom i pracownikom klubu. Specjalna komisja p» 
wołana do zbadania działalności Wydziału W-97 i KS Hutnik stwier­
dziła bowiem szereg nieprawidłowości w funkcjonowaniu obu tych ko-

Podczas wielogodzinnych obrad nadarzała się zatem znakomita oka­
zja, by delegaci i zaproszeni goście poznali przynajmniej częściowa 
zarzuty ostro sformułowane przez przedstawicieli komisji, a także 
wysłuchali wyjaśnień samych zainteresowanych. W sali znaleźli się 
bowiem i były prezes 8. Niziołek, i dyrektor klubu W. Mery te, i szef 
W-97 J. Duo rak, i przewodniczący komisji z ramienia Rady Pracow­
niczej A. Hudx«sek. Niestety, Jaś na początku doszło do zgrzytu. któ­
ry zaważył na przebiegu i atmosferze zgromsdzenK w dalszej jego 
części. Otóż, ustępujący zarząd zaproponował nadanie 8. Niziołkowi 
honorowej prezesury KS Hutnik, co zostało zaakceptowane. Odpowie- 
dzią było., ostentacyjne wyjście z sali przedstawicieli Rady Pracow- 
niczej, którzy stwierdzili, iś wobec przegłosowania wniosku przez de­
legatów swoją obecność na sali uważają za zbędną. Jak wyjaśnił na­
stępnego dnia A Hudaszek, wspólnie z kolegami poczuli «ę urażeni 
decyzją klubowego gremium, gdyż Rada Pracownicza jednoznaczni« 
wyraziła swoje wotum nieufności wobec człowieka, któremu posta­
wiono szereg poważnych zarzutów właśnie za działalność w klubie. 
Nadanie mu tytułu honorowego prezesn podważyło więc zasadność 
decyzji Rady Pracowniczej.

Z pewnością stało aię niedobnw, iż wuzyucy zgromadzeni nto 
poznali tych zarzutów z ust przedstawicieli komisji, a jedynie usły­
szeli to, co miał do powiedzenia S. Niziołek, bo wówczas temperatura 
dyskusji mogłaby osiągnąć apogeum. B. prezes mówił momentami 
przekonywająco, m. in. o uwarunkowaniach, w jakich w latach BO. 

w całym kraju, o jego i klubu związkach ze 
___ przyznając, ii chociaż na pewno popełnił wiele 

'_____________________________________________'fI błędów, to jednak ehcial wywindować nowohucki klub na wysoki,
* -Zi r . *, ¿2 I profesjonalny poziom. Wieht innych dyskutantów rozwinęło ten wą-

I tak przypominają« ie to wLwue za jego prezesury Hutnik zdobywał 
° dwukrotnie tyt.il nunrznwski w siatkowe. , a obecnie ms aż 4 I hgo-

r e druzrny w grach zespołowych, jak nikt inny w r->lM-el
L Mi I nirdumów.i ni«, ale tym raze-n nie pod »drenem Rady Pm-
r S J I cowniesrj. tylko dyrekcji kl ibu. do’nino>a'y w dbl-or) części dysku-

j : TT- * Jf >J * wyaUipicniaih pr/ ^i .u u »< i. l m-kcji. k’6re w ostatnim czasie
z MmMKw I dozJialy ..cięć” personalnych (np. La.). Trudr.o powiedzieć na
: ■'? '• ■ 00 ,:cz-vl1 ci Uiówcy, gdyż »’ytykanie sobie błędów z przeszłości, szu-

, kanie winnych jest w obecnej sytuacji bcz.scnwwne. Niektóre wypo-
.48? L u ><*oz- n.ozna uy śmiało nazwać głosami z grobu. C7vt takimi, które
; J I hyły <lobr* lat temu. Dzisiaj, w czerwiu 199« nie ma w KS

liulmk Krakaw i nie będzie powrotu dc prt4-wlośri i metod, którymi 
*u nr^ouaU » I.i4<h poprz. «• m< h. I ).. t . ’ i / ■. r..r d<>-

: ’TY'* ' " ąP' dera, ze czasy się naprawdę zmieniły, skończyły fikcja i iluzja. Za>
_ . a t t r . Mwiajęot. tok n:..wielu chcialo znpyUć o przy^.łość klubu, o Uj,
Tuż po oAtatnim gwlydku sędzięge tłum młodocianych kibieów »y huta nadal będzie w jakiejś części łożyć na sport, co z obiektom!

wpadl na murawę boska, by uściskać piłkarzy i... «edrzeć s nich Da Suchych Stawach, co wreszcie sam klub zamierza zrobić, by roz-
r°l- KRZYSZTOF KAKOLCZYK wiązać nabrzmiałe problemy. Największe zainte

I natomiast wybory do nowych władz klubu, toteż 
swoje wystąpienia potraktowali jako... kampanię 
nie po długich debatach został wybrany 24-osnbowy zarząd, a następnie 
prezes KS Hutnik, którym został szef Zakładu Remontowo-Usługo- 
wego Józef GA2DZICKI, ale może się już niedługo okazać, ii wszyscy 
członkowie zarządu niewiele pomogą, by nowohucki klub o^ał się 
w obecnym me zmienionym kształcie. Trzeba im jednak tyczyć po 
wodzenia...

Jak przystało na najlepszą 
drużynę w lidze, takie w po­
żegnalnym drugo ligowym me­
czu lider odniósł zwycięstwo | 
pokajał dobrą grę. Tym razem 
muskał się jednak mocno na­
pracować. gdyż nieoczekiwanie 
rywal okazał się niesłychanie 
wymagający. Długo nie uda­
wało się naszym piłkarzom 
rozmontować obrony gości, ale 
w 76 min. po kapitalnym do- 
środkowaniu Sermaka Pop- 
czyński strzelił nieuchronnie x 
paru metrów do siatki, a na 4 
sninuśy przed końcem tym ra­
zem skopiował jego wyczyn 
Bukalskj PO pięknym dośrod- 
kowaniu Kowalika.

A później był koniec meczu 
i długie, długie minuty świę­
towania awansu. Najpierw w 
klubowej sali szampanem przy­
jął twórców wspaniałego suk­

cesu zarząd KS Hutnik, a wie­
czorem na festynie pod NCK 
odbyło się uroczyste spotkanie 
piłkarzy x kibicami. — Będzie­
my także walczyć • zwycię- 
stw0 w Pucharze — zadekla­
rował w imieniu kolegów K. 
WĘGRZYN, przypominając, źe 
Już w najbliższą sobotę, 9 bm.. 
o godz. 18.30 Hutnik staje 
przed następną życiową szan- 
oa awansu do... finału Pu-



* TRZY PYTANIA DO... *
-.Macieja SZUMOWSKIEGO 

Czy jest dzisiaj Jakieś 
któreniebezpieczeństwo

grozi Polsce? HHHH
— Jest takie niebezpieczeń­

stwo. Jest to nlebezDieczen- 
stwo rozłamu w ruchu ..So­
lidarność”. Nie myślę tu wy­
łącznie o związku, ale rów­
nież o szerokim ruchu, uży­
wającym nazwy ..Solidar­
ność”. Jest widoczne naoiecie 

skiem. Dramatem bvłobv. 
gdyby w Polsce, która odzys­
kaliśmy, rozpoczęła się mię­
dzy nami gwałtowna walka o 
władze. Jeszcze wszystkiego 
nie wygraliśmy — Drzed na­
mi naorawde wolne wybory 
do Sejmu I Senatu. Dlatego 
nie wolno mvllć pluralizmu z 
dramatycznym rozbiciem ru­
chu obywatelskiego. Naicen- 
nieisza zdobvcza tego ruchu 
był fakt, że robotnik razem z 
Drofesorem walczyli o wsdóI- 
ne cele I że łeden bez dru­
giego 1est naorawde słaby. 
Zarówno profesor. tak I ro­
botnik

— Czy to rozbicie Jest do 
uniknięcia? •
— Pewnie, że lest

Warszawa a Gdań
Dramatem

skrzyknąć I ratować tego, kto 
teł Domocy naorawde potrze- 
bule Takie pojednanie ro­
dziny nasteoule także albo 
na pogrzebie. albo na weselu. 
Wszak jest to DOgrzeb komu­
nizmu 1 wesele wolnej Polski 
z demokracja. Dlaczego wiec 
nie moglibyśmy się pogodzić 
jeszcze na rok. dwa?

— Niektórzy mówią
rząd Mazowieckiego traci 
zaufanie, bo nie rozlicz?! 
do końca komunistów, że 
poczucie sprawiedliwości 
społecznej nie zostało dotąd 
uspokojone. Co Pan na to? 
— Nie sadze, aby poczucie 

sprawiedliwości Polaków bvło 
podobne poczuciu sprawiedli­
wości w Rumunii. I to Jest 
odpowiedź najprostsza. Nie 
chce oczywiście urażać naro­
du rumuńskiego
powiedzieć, że my. w Polsce, 
dostaliśmy wiece! szans od 
historii i wykorzystaliśmy te 
szanse: nauczyliśmy sie wal­
ki polityczne!.
zwvcicżvllśmv. | zwyciężamy 
nadal nie żadalne odwetu. U- 
dalo nam sie obahć svstem 
komunistyczny nie zabfialae 
mkoco. Jest to proce« bez 
precedensu na całrm świecie. 
Myślę, że tak wa1czvć nau­
czył nas Jan Paweł II. który 
odwiedzi nas za rok. Oczvw?r 
śc*e. nasze poczucie sprawie­
dliwości nie każę nam tole­
rować zlvch ludzi w żrefu

chce tvlko

W te! walce

Trzeba 
tv'kn dużo kultury I snokoiu. 
Trzeba wyrzucić na drugi 
D!an osobiste ambicie. Dla- 
c-^o to mp bvć niewykonal­
ne? Jeśli rodzina lest w dra- 
m«tvcme1 svtuacll. to wszy­
scy w u Iowie. strv!owi®. skłó­
ceni z soba, do trafia sio

Nobla 
uczony 
Popow,

Nagrodę 
otrzymał 
radziecki 
który wynalazł sy­
stem rolniczy, za 
pomocą którego sie­
je się w ZSRR, a 
zbiera 
Kanadzie

Na lekcji biologii 
pani demonstruje 
doświadczenie.

— Patrzcie dzie­
ci, mamy
probówki z robacz­
kami. Do jednej 
wpuszczam trochę 
dymu z papierosa, 
do drugiej trochę 
alkoholu,
teraz dzieje?

— Robaczki zdy­
chają • woła Krysia.

— Tak jest,
nikotyny i alko­
holu robaczki giną. 
Jaki stąd wniosek?

Wstaje ■■■■I 
mówi: — Kto pije 
i pali wie ma ro­
boli!

plony w

dwie

Co się

od

Jasio i

Premier Tadeusz Mazowie­
cki mówił w Sejmie o oddzie­
leniu grubą kreską przeszło­
ści. Chcemy to robić. W ru­
bryce „NAD- będziemy poka­
zywać to. co nowe, pozytyw­
ne. ale także krytykować, je­
śli trzeba — piętnować. W ru­
bryce ..POD- znajdzlecie zaś 
Państwo nasze lata minione.

Jedno pytanie 
do nowych radnych 
KTO zapłaci za posprzą­

tanie naszego miasta po 
ostatniej kampanii wybor­
czej? Nasze miasta i bez 
tego są brudne. Proponuje­
my, by kosztami obciążyć, 
proporcjonalnie do liczby 
kandydatów. wszystkich, 
którzy w niej brali udział. 
Niech to będzie pierwszy, 
mały, kTok nowej rady, po­
rządkujący nie tylko mia­
sto, ale i jego wydatki.

Teksty przygotowała 
Helena LAZAR

buWfcznym. Jeśli natłal czy­
nią źle. winni być 1ak naj­
szybciej usunięci. Rząd Mazo­
wieckiego usuwa takich ludzi 
codziennie. Nie czyni tego je­
dnak w atmosferze wrzawy, 
jaka towarzyszyła w średnio­
wieczu karom Dreeierza na 
krakowskim rynku. Te zmia­
ny trzeba widzieć, a kulturę, 
z jaka sie one dokonują, win­
niśmy sobie cenić. edvż jest 
to również nasza kultura r
łeczna. To test asDekt moral­
ny tej sprawy. Jest leszcze 
Inny — czysto pragmatyczny. 
Otóż, w wielu zawodach sa 
stanowiska, których z dnia na 
dzień nie test w stanie oblać 
nikt z oDozvctl. Wśród 
zapewne sa 
przemalowali 
bv utrzymać 
stołkach. Nie
Czas Ich szvbko zweryfikuje. 
Beda muslel! ode iść. I proszę 
ml wierzyć — nie test trud­
no wyrzucać z hukiem 
dziennie do kilka osób, 
działały poprzednie
partyjne. gdv chclaly odwró 
cić uwace społeczeństwa 

każdym
drukowano w nrasie 
cale listy ko’*invch 
personalnych. Mazowiecki nie 
ket demagogiem ani uczniem 
te^o systemu. Nie s»uka ta­
nie! nnnidamości. Wie. że 
prawdziwym zadaniem wo’n«*4 
Poi«ki test trudna reforma 
go^odarcza. T n’e chce na- 
srveh wyrzeczeń łagod^ć ta­
pla przyjemnością, inka pły­
nie z nie kończącej się karu- 

stanowisk.

•¿2

nich
I tacv. którzv 
s<e do to tylko, 
sie na swvch 
bólmv sie Ich.

co- 
Tak 

ekinv

od 
ekonomicznego. Przed 

zakrętem ! do nim 
wręcz 
zmian
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HONOR KOMITETU URATOWANY
PIERWSZE, po wygranych wyborach, posie­

dzenie Komitetu Obywatelskiego w Krakowie 
miało przynieść odpowiedź na długo oczekiwa­
ne pytanie: kto prezydentem? Dyskusja, czy 
Komitet Obywatelski wżerem Komitetu Kra­
kowskiego ma rekomendować na to stanowisko 
własnego przedstawiciela, nie była pozbawiona 
momentów dramatycznych. Zdecydowano, że

kreską

wygrani nie mogą uchylać się od odpowiedzial­
ności 1 padła propozycja, by na kartkach zgła­
szać kandydatury. Okazało się. że kandydatów 
jest więcej niż słynnych postulatów sierpnio­
wych z Gdańska. Honor Komitetu uratował 
przytomnie jeden z dyskutantów, zauważając, 
że choć kandydatów jest 22, to w tym gronie 
znalazł się nie • popierany przez KKO dotych­
czasowy prezydent — Jerzy Rościszewski. Gdy­
by więc uznać to zgłoszenie za niezgodne z pro­
cedurą, to wszystko się zgadza i klimat tego po­
siedzenia nie odbiega od słusznych żądań robot­
ników z Gdańska. Rozstano się z uczuciem ulgi 
I postanowieniem, że wyboru dokona niezależ­
na. samorządna Rada Miejska.

JERZY URBAN OCZEKUJE.
JEST lipiec 1987 roku. David Ensor, 1 ame­

rykańskiej sieci ABC Newa, pyta: ..Panie mi­
nistrze. chciałbym się dowiedzieć, jak pan są­
dzi, jak się miewa komunizm polski po 40 la­
tach i jak pan oczekuje, jak to będzie za 40 
lat?” Jerzy Urban odpowiada: „(...) Myślę, że 
komunizm po 40 latach w Polsce czuje się do­
brze. Po prostu bilans 40-lecia jest bilansem 
zdecydowanie pozytywnym. (...) Jak oczekuję, 
że Polska będzie wyglądać za 40 lat? Mam na­
dzieję. że wydobędzie się ze wszystkich obec­
nych kłopotów i będzie rozwijała się pomyślnie, 
ma bowiem po temu wielkie możliwości, która

POD
tkwią w samym ustroju I w owocach jego dzia­
łania. np. takich Jak ogromna, bijąca również 
kraje wysoko rozwinięte, liczba ludzi o wyso­
kim wykształceniu („.), jak duży przemysł, któ­
ry został zbudowany (...), jak oparcie na ogrom­
nym rynku zbytu i źródle zasilania naszej go­
spodarki, jakim jest Związek Radziecki i kraje 
socjalistyczne”. Jerzy Urban „miał ogromne, bi- 
jące również kraje wysoko rozwinięte” umie­
jętności przewidywania.

Popisy w prasie
„TRYBUNA”, kiedyś 

„Trybuna Ludu”, prze­
malowana w trakcie re­
montu byłej PZPR, za­
mieścił? w zeszłym ty­
godniu pytanie do min. 
Kiszczaka: „W pra­
sie zachodnioniemiec- 
kiej ukazały się infor­
macje na temat inwigi­
lacji przez NRD-dowską 
tajną policję STASI 
różnych postaci polskie­
go życia politycznego, 
od partii po Kościół i 
«Solidarność». Czy pol­
ski kontrwywiad wie­
dział o tym?99. Cieszy 
fakt, że i komuniści 
włączyli się w odkry­
wanie kart najnowszej 
historii. Ale miast pytać 
ministra, może najpierw 
pora samemu odpowie­
dzieć na pytanie: z in­
formacji jakiej Stasi 
korzystali dziennikarze 
„Trybuny Ludu”, pisząc 
nie tak dawno o prze­
stępczej działalności
księdza Popiełuszki,
knowaniach Geremka i 
Michnika czy o szpiegu 
Onyszkiewiczu? Stasia 
STASI nierówna?

Nipoleon oświadczył 
„Trybunie Kongreso­
wej” w Warszawie: 
— Gdybym miał taki 
organ prasowy jak 
„Trybuna Ludu99, nikt 
by się do tej pory nie 
dowiedział, ze prze­
grałem Waterloo ,

5 szefów 
o 

języków

Bliżej świata?
POWRACAMY do 

Europy, a tymczasem.- 
Na 15 osób (6 dyrekto­
rów państwowych za­
kładów przemysłowych, 
4 prezesów,
spółek) zapytanych 
znajomość 
obcych, tylko ledna od­
powiedziała, że zna 
biegle angielski pozo­
stali znają słabo lub nie 
znają żadnego. Nie 
mogliby więc swobodnie 
rozmawiać, sfor, miłować 
dobrej oferty, podpisać 
list intencyjny lub kon­
trakt Wiek: 34—50. A 
może pytaliśmy nie tych 
co hzeba?

Dlaczego 
wten czis 
budowano 
kościoły?

— Zęby partyjni nie 
kryli się po kątach... |

przes p<- 
w Polsce 

okrągłe

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 7. ścienny świecznik. 8. sprzeciw, 9. szansa. 10» 
w Karkonoszach z fabryką dywanów. U. oświetla teren. 
14. śkała, 17. na niej robi się haft, 19 edytor. 20. pasą s’ę 
na halach. 21. hinduskie ćwiczenia. 22 wczasowisko nad Ni­
dą, 23. powoduje chorobę. 26 pustynny insekt. 29. na nim 
flaga. 31. nie chwalą jej jaskółki, 32. odwzajemnienie 33. plan 
działania. 34. zakłoDotanie.

PIONOWO: 1. kościelny dostojnik. 2. z niego żabie notom- 
stwo. 3. szczegół lub drobna sprzedaż. 4. rozróba awantura, 
5. .„ większa niż życie 6. ...Tumski we Wrocławiu 12 tele­
wizyjno-radiowa jednostka. 13. podsufitowa szafka. 15 dziura 
w ścianie. 16. strona monety. 17. zeszyt dawniej 18. rewol­
wer siedm i ostrza łowy 24. przywóz towarów 25 zrobieni-* fry­
zury. uszycie, posprzątani* komuś 27. morski® Darzvder:o. 
28. rzeka w Nepalu I Indii, dopływ Gangesu. 29. gruby pi­
sak. 30. sceniczny nienokój.

Rozwiązanie krzyżówki

>;>1

prosimy przysyłać do 14 bm.

so­
li.
16.

21. Anglik.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 21

POZIOMO: 1. Wąchock. 5 
liter. 9. Radom. 10. galop, 
Utrillo, 12 nakaz, 14. ssaki, 
skarb, 19. klatka.
23. łubin, 24. kania, 25 draga, 
26. Tychy. 27. ślimak. 28. Tru- 
man, 30. agama, 33 inwar. 36. 
wasal. 38 usterka. 39. nałóg. 40. 
Narew, 41. Arktyka, 42 model­
ka.

PIONOWO: 1. warunek, 2 
cadyk, 3. Ormuz. 4. kleryk. 5 
szuler, 6 Lagos. 7. talia. 8. rop- 
niak, 12 autonomia, 15. sygna­
tura, 16. sałatka, 17. ambicja,

■I»

18 bandyta, 29. lokal. 22 Iła­
wa. 27. ścianka. 29. nfil^ka, 
31. gitara. 32 marazm, 34 wo­
łek, 35. rugby, 36. wanad, 37. 
S^rel

NAGRODY książkowe za po­
prawne rozwiązanie krzyżówki 
w 21 numerze ..Głosu Nowej 
Huty” wylosowali: Janin» B-o- 
dzik. 31-6^8 Kraków, os Ty­
siąclecia 26/5. F.wa Mroczek, 
30-818 Kraków, ul. Gersona 16a 
m. 13. Karolina 
28-107 Szaniec 178, 
kle.

UWAGA. Nagrody wyślemy 
pocztą.

Wojtaszek, 
oj. kielee-

W BUŁGARII
W czasie lekcyjnej przerwy nauczyciel zauważył swo­

jego 9-letniego wychowanka palącego papierosy.
— lwanczo, ty palisz papierosy, taki dobry uczeń?
— Tak. kurzę, bo jak Ziwkow był w trzeciej klasie, to 

też kurzył.
— lwanczo, ale Todor Źiwkow miał wtedy... 18 lat?


